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Listy należy frankować, — Reklamacje otwarte wolne od opłaty 


Rok 119 


| Sowiety 
I wybory angielskie. 


„W związku z niedalekim już ter- 
minem wyborów do parlamentu an- 
Slelskiego, aktualną staje się do pew- 
nego stopnia sprawa stosunków dy- 
Plomatycznych ı ekonomicznych mię- 

Zy Anglją i Sowietami, a prasa świa- 
towa, przedewszystkiem państw naj- 
ardziej zainteresowanych tą sprawą, 
poświęca jej wiele miejsca i uwagi. Sam 
akt, że problem ten wpłynął na po- 
rządek dzienny ma już swoje znacze- 
Nie, jecz należy wystrzegać się pośpie- 
Chu į nerwowości w jego ocenie. 

Sowiety i pewne czynniki opinji 
Zagranicznej, zwłaszcza zaś prasa nie- 
miecka, przewidują wznowienie sto- 
sunków dyplomatycznych angielsko- 
vOwieckich, przerwanych przez rząd 

aldwina, po przewidywanem przez 
nie zwycięstwie wyborczem pattji pra- 
bzy oerałów. Twierdzą, że brak za- 
kk ca rosyjskich wpływa ujemnie 

mienajweselszą w obecnej chwili sy- 
tuację ekonomiczną w Anglji i na 
Wzrost ogromnej tam liczby beztobo- 
tnych. Łączą z tem wycieczkę angiel- 
skich przemysłowców do Sowietów 
1 widzą w tem chęć nawiązania kon- 
taktu. 

Sowiety w tym wypadku udają 
wielką pewność siebie i stawiają dale- 
ko idące wymagania. Oświadczają, że 
nie poczynią najmniejszego zamówie- 
nia w Anglji przed nawiązaniem po- 
nownem normalnych stosunków dy- 
plomatycznych angielsko - sowieckich 
brii aci uzyskania wydatnych 
sA” pieniężnych na rynku an- 

- ądania te są niewątpliwie 
SA leko idące, a czyni się je 
A; po obnie w tym celu, aby za- 

ə“stjonować opinję i uzyskać lepsze 
Warunki przy ewentualnych targach. 
L Strona przeciwna, przedewszyst- 
1em prasa angielska i francuska, od- 


Powiada, że robienie interesów w So- 


aa nie bardzo się opłaca, ze 
A U na całkowite poddanie han- 
= R kontrolę rządu. Wskazuje na 
szych i iemcy niepoczyniły najlep- 
ine 1 czeń, przeprowadzając 
owierach andlowe i przemysłowe w 
BE Spia Dowodzi wreszcie, że ro- 
= noi. można zupełnie spokojnie 
tycznych i ych stosunków dyploma- 
lawe ŁoŻ i azuje na stosunki „han- 
Sowie p ce się żywo między 
mimo, że mill tanami Zjednoczonemi 
ma aran Zy temi państwami nie- 
a = wego dyplomatycznego 


>. MG zastrzeżenie najważniej- 
lomatycz - GM > ko A 
Eo > zy przez rząd Baldwina, 
stosunków do 35 AG 
K „ YPiomatycznych i repre- 
zentacji swoich dla celów propagandy 
Przewrotowej. Propaganda ta specjal- 
nie żywą była w Anglji i w koloniach 
angiejskich. a po zerwaniu E alow 
napięcie jej jeszcze bardziej się wzmo- 
gło, przedewszystkiem na terenie In- 
dyj. Niema żadnej gwarańcji, że na 
wypadek ponownego nawiązania sto- 
unków, nie wystąpią nowe objawy 
ode je ności, nadużywającej ich dla 
w propagandowych, 
Est rzeczą niewątpliwą, 
ko liberali, ale i partja pracy, przeby- 
Wającą ewolucję rel 7 4 
a cję re atywną na prawo, 
ĘC stronnictwa zasadniczo skłonne 


że nie tyl- 


Nadzwyczajna sesja Sejmu 
ma być zwołana w ciągu najbliższych tygodni. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 19 kwietnia. Po wczo- 
rajszej wizycie Premjera Świtalskiego 
w Sejmie, w kołach politycznych za- 
stanawiają się nad  ewentualnością 
zwołania nadzwyczajnej sesji Sejmu. 
Nastąpiłoby to w ciągu najbliższych 
tygodni. W każdym razie stwierdzić 
należy, że gdyby Rząd zdecydował się 


niejszych spraw gospodarczych. 
Warszawa, 19 kwietnia. (A. W.). 
»Kurjer Warszawski« w artykule wstę- 
pnym p. t. »Czy będzie sesja wiosenna 
Sejmu« omawia obecną sytuację w kra- 
ju. Dziennik ten notuje pogłoskę, że 
Rząd zamierza w zasadzie zwołać se- 
sję wiosenną Sejmu, która byłaby po- 


na zwołanie tej sesji, będzie ona miała | święcona ściśle sprawom gospodar- 
charakter sesji dla załatwienia najważ- | czyj. 
m RE WRZE. 


Sensacyjne aresztowanie w Łodzi. 
Uwięzione komunistę, syna posła Grynbauma. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 19 kwietnia. Policja po- 
lityczna w Łodzi dokonała wczoraj 
sensacyjnego aresztowania. Uwięziony 
został mianowicie Eleazar Grynbaum, 
syn znanego posła żydowskiego, pod- 
czas zebrania młodzieży komunisty- 
cznej, przygotowującej krwawe wy- 
padki w dniu 1 maja. Na polecenie po- 
licji łódzkiej, dokonano rewizji w mie- 
szkaniu młodego Grynbauma w War- 
szawie, przyczem znaleziono sen- 
sacyjne dokumenty. M. in. znaleziono 
pamiętnik mlodszego syna posła Gryn- 
bauma, stwierdzający ideową łączność 
z komunistami i dowodzący że starszy | 
jego brat zbiegł zagranicę jako dzia- 


łacz komunistyczny. 

Warszawa, 19 kwietnia. Policją po- 
lityczna w Warszawie dokonała wczo- 
raj rewizji w lokalu P. P. S. (lewicy) 
przy ul. Żelaznej. Znaleziono cały sze- 
re dokumentów, stwierdzających 
práygotowania P. P. S. (lewicy) do 
wystąpienia w dniu 1 maja łącznie z 
kotaunistami. Aresztowano 19 osób. 

Wilno, 19 kwietnia. (AW). W zwią- 
zku z nadchodzącem świętem i ma'a, 
pol ja wileńska przeprowadziła około 
roo rewizyj w mieszkaniach komunis- 


tów ji znalazła wiele obciążającego 
materjału. Dokonano licznych aresz- 
towań. 


Katastrofalna eksplozja benzolu w Monachium. 
Wielka ilość rannych i poparzonych. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 19 kwietnia. Z Mona- 
chjum donoszą: Wczoraj popołudniu 
nastąpiła w Monachjum eksplozja cys- 
terny, zawierającej eter i benzoł. Ak- 
cja ratunkowa była bardzo utrudnio- 
na. Cysterna wyleciała w powietrze a | 
ulicą popłynęły z błyskawiczną szyb- 


= 


kością płonące strumienie benzolu. Po- 
gotowie ratunkowe opatrzyło wielką 
ilość rannych i poparzonych. 5 osób 
w stanie beznadziejnym odwieziono 
do szpitala. W okolicznych domach 
wyleciały wszystkie szyby. 


————————($—————>— 


Bliskie uruchomienie fabryki związków 
azotowych w Tarnowie. 


(Telefonem od naszego Korespondenta.) 


Warszawa, 19 kwietnia. Budowa 
państwowych zakładów azotowych w 
Tarnowie odbywa się w tak szybkiem 
tempie, że uruchomienie całkowite 
tych zakładów nastąpi znacznie wcze- 
śniej, niż to początkowo przewidywa- 
no. Obecnie budowa państwowych 
zakładów azotowych w Tarnowie po- 
sunęła się tak dalece, że należy się li- 
czyć z zapoczątkowaniem pracy w 
tych zakłądach już w grudniu r. b. | 


14 
Bilans handlowy 
wykazuje 
Warszawa, 18 kwietnia. (PAT.) 
Według obliczeń tymczasowych Gł. 
Urzędu Statystycznego, bilans han- 
dlowy za marzec 1929 przedstawiał 
się następująco: Przywieziono ogółem 
358.234 tonn towarów wartości | 
233,286.000 zł. Wywieziono 1,155.080 


W ten sposób zakłady tarnowskie, ob- 
liczone na roczną produkcję 75—80 
tysięcy tonn wysokoprocentowych na- 
wozów sztucznych, będą mogły w r. 
1930 pokryć część zapotrzebowania 
rynku krajowego, który importuje 
nawozy z zagranicy, W następnym ro 


ku produkcja fabryki tarnowskiej po-, 


kryje całkowicie potrzeby rynku pol- 
skiego i tem samem wyrzuci z Polski 
import zagraniczny. 


za marzec b. r. 
poprawę. 


tonn towarów wartości 161,523.000 zł. 
Bierne saldo bilansu handlowego w 
marcu wynosi 71,763.000 zł. W po- 
równaniu do poprzedniego miesiąca 
przywóz zmniejszył się o 31,668.000 
zł, wywóz zmniejszył się o 5,869.000 
złotych. 


de nawiązania stosunków z Sowieia- | 
mi, nigdy nie zgodzą się na to, aby 
Sowiety mogły się mięszać bezkarnie 
do spraw wewnętrznych Imperium 
brytyjskiego. 

I dlatego dyskutowany na terenie 


ŚBR o 
dyplornatyecznych mię- 

si ŚGrajktasy jest Bilkizo 
ale Tke fa SEN aa Ta- d ae 
SESOMDLLOWANYU i, 5 i o rozwią 
zania. 


Z obrad 
komisji rozbrojeniowej. 


Genewa, 18 kwietnia. (PAT). Ko- 
misja  przygotowawcza konferencji 
rozbrojeniowej po krótkiem posiedze- 
niu popołudniowem odroczyła swe 
obrady do piątku, gdyż nie udało się 
osiągnąć załatwienia wniosku Litwino- 
wa. 


Genewa, 18 kwietnia. (PAT). Po 
zakończeniu popołudniowego posiedze 
nia, zebrało się prezydjum komisji 
przygotowawczej konferencji rozbro- 
jeniowej, by zgodnie z wyrażonem 
życzeniem komisji zastanowić się nad 
dalszym losem rezolucji Litwinowa. 
Jak słychać, prezydjum zaproponuje 
prawdopodobnie jutro komisji, by nie 
wypowiadała się co do redukcji zbro- 
jeń w ujęciu sowieckiem, gdyż byłoby 
to przekroczeniem zadań, jakie komi- 
sja ma do spełnienia i wkroczeniem 
w kompetencję przyszłej międzynaro- 
dowej konferencji _ rozbrojeniowej. 
W ten sposób zasadnicze kwestje, pod- 
niesione przez Litwinowa, będą przed- 
łożone w swoim czasie konferencji o- 
gólnej. 


NARADA GOSPODARCZA. 

Warszawa, 18 kwietnia. (PAT.) 
Dnia 17 b. m. odbyła się w Minister- 
stwie Przemysłu i Handlu narada Mi- 
nistra Kwiatkowskiego o bież. spra- 
wach gospodarczych z udziałem Mini- 
strów resortów gospodarczych. 


PRZYJAZD RED. LEONA CHRZA- 
NOWSKIEGO. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 19 kwietnia. Dziś popo- 
łudniu przybył do Warszawy redaktor 
Leon Chrzanowski, długoletni kores- 
pondent Polskiej Agencji Telegraficz- 
nej w Rzymie. P. Chrzanowskiemu — 
jak wiadomo — zaofiarowano objęcie 
stanowiska naczelnika wydziału prasy 
1 propagandy w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych. 


ZJAZD POROZUMIENIA PRASO- 
WEGO POLSKO - RUMUŃSKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 

Warszawa, 19 kwietnia. Tegorocz- 
ny Zjazd porozumienia prasowego pol- 
sko-rumuńskiego odbędzie się w czasie 
trwania Powszechnej Wystawy Krajo- 
wej w Poznaniu. 


KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA. 
POZNAŃ - WARSZAWA. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, r9 kwietnia. Towarzy- 
stwo komunikacji autobusowej organi- 
zuje w czasie trwania Powszechnej 
Wystawy Krajowej codzienną dwu- 
krotną komunikację autobusową mię- 
dzy Warszawą i Poznaniem. Przestrzeń 
ta ma być przebyta w ciągu 8 godzin. 


GROŹNY POŻAR W ŁODZI. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 19 kwietnia. Z Łodzi 
donoszą: W dniu wczorajszym wy- 
buch! w Łodzi groźny pożar w fabry- 
ce Silberberga. Trzygodzinna akcja 
ratunkowa wszystkich oddziałów stra- 
ży pożarnej pokonała niszczący ży- 
wioł. Suszarnia fabryki spłonęła do 


- SEMI 


GAZETA LWOWSKA z dnia 20 kwietnia 1929. 


Miep Ge 


Prezydent, który idzie własnemi drogami. | 


Herbert Hoover jest prezydentem mocnym. — Nieufność 

wielkiego kapitału. — Akcja społeczna. — Auto, wanna, radjo 

i telefon dla każdego Amerykanina! — Eksport i polityka 
zagraniczna. 


Nowy prezydent Stanów Zjedno- 
noczonych, Herbert Hoover, jest 
człowiekiem, który sam sobie wszyst- 
ko zawdzięcza. Stanowiska i zaszczy- 
ty zdobywał sobie pracą i pracą okre- 
ślał granice swojej kompetencji i u- 
sprawiedliwiał położone w nim zaufa- 
nie. Stanowisko nie było nigdy dla 
niego wygodnym wypoczynkiem, lecz 
punktem wyjścia do nowej działalno- 


ści. Pokazywał, co można zrobić, 
otrzymawszy jakiś tytuł i zająwszy 
daną pozycję. 

Stąd ogromna różnica zachodzi 


między oboma ostatnimi prezydenta- 
mi Stanów Zjednoczonych. Giówną 
cechą Calvina Coolidge'a była mil- 
cząca ostrożność, było przekonanie, 
że nie należy przeszkadzać pomyślnej 
konjunkturze gospodarczej, w której 
Ameryka się znajduje, że, jednem 
słowem, wystarczy wystrzegać się nie- 
rozważnych kroków, a wszystko sa- 
mo dobrze się ułoży. Hoover, natura 
na wskróś aktywna i samodzielna, 
nie mieszcząca się w ramach  partyj- 
nych, lecz używająca ich jako narzę- 
dzi, jest przeciwieństwem swego po- 
przednika, którego można nazwać 
wyznawcą kwietystycznego, optymi- 
stycznego automatyzmu. 

Wielki kapitał i przemysł amery- 
kański przy ostatnich wyborach na 
prezydenta Stanów znalazł się w tru- 
dnem położeniu. Obaj kandydaci, 
i Herbert Hoover, i Albert Smith, 
byli ludźmi, ze względu na swoją 
samodzielność niepożądanymi i po- 
dejrzanymi dla dolarowych miljone- 
rów i miljarderów, którzy wolą czło- 
wieka przeciętnego, słuchającego ich 
wskazówek i działającego w myśl ich 
interesów. Chodziło o to, aby wybrać 
mniejsze zło. Smith był bardziej po- 
dejrzany, jako Irlandczyk, katolik, 
zwolennik światopoglądu »mokrego« 
i do pewnego stopnia demagog. Hoo- 
ver, stał się kandydatem wielmożów 
kapitalistycznych, nie tylko republi- 
kańskich, ale i niektórych, którzy 
dotąd byli demokratami. Miał za so- 
ba ogromne doświadczenie w kwe- 
stjach ekonomicznych, wypróbowany 
talent organizacyjny, w wyższym 
stopniu, niż Smith, reprezentował 
ukochaną przez Amerykę ideę trwa- 
łości i ciągłości. Okazuje się jednak, 
że i Hoover nie jest doskonałym jej 
przedstawicielem. 

Nominacje ministrów wskazywały, 
że nowy prezydent niemyśli się li- 
czyć z szablonem partji republikań- 
skiej, która go wyniosła na to stano- 
wisko, ani ze wskazówkami jej przy- 
wódców. Paru demokratów zostało 
ministrami. Przyjaciel prezydenta, dr. 
Wilbur, został ministrem spraw we- 
wnętrznych, lecz niebawem ma o- 
trzymać resort nowy, specjalnie stwo- 
rzony, mianowicie tekę dobrobytu 
społecznego, której zadaniem będzie 
zorganizowanie ubezpieczeń społecz- 
nych i higjeny społecznej w całem 
państwie. l tu mamy punkt zacze- 
pienia, aby określić linje wytyczne 
rozpoczynającej się działalności nowe- 
go prezydenta, który zaczął od bardzo 
energicznego i nieuprzejmego podpę- 
dzenia urzędników, pracujących po 
biurach centralnych. 


Hoover jest idealistą w typie a- 
merykańskim, t. zn. idealistą z tej 
ziemi, stawiającym sobie cele kon- 


kretne i pracującym ze wszystkich 
sił nad tem, aby je zrealizować. Ce- 
lem jego, jak oświadczył w pierwszej 
swojej mowie, jest zniesienie ubóstwa. 
Każdy ze 120 miljonów Amerykanów 
. ma mieć swoje auto, wannę, radjo 
i telefon. Równe prawa dla wszyst- 
. kich, nietylko dla miljonerów. 
Hoover dążyć będzie do wzmo- 
żenia dobrobytu na drodze stwarza- 
nia pomyślnej konjunktury gospo- 


tod pracy, a przedewszystkiem przez 
państwową ochronę pracy i działal- 
ność społeczną, bardzo jeszcze w A- 
meryce nierozwiniętą. 

Oczywiście ktoś będzie musiał po- 
nosić koszty tych nowych urządzeń, 
instytucyj i metod.. Tym kimś będzie 
wielki kapitał, który już objawia swo- 
je niczadowolenie z tego powodu. 


Aic Hoover nie należy do ludzi, któ- 
rzyby się dali sprowadzić z raz obra- 
nej drogi. 

Nowy prezydent koncentruje swo- 
ją uwagę narazie na sprawach we- 
wnętrznych. Dla wzmożenia dobro- 
bytu musi powiększyć eksport ame- 
rykański. I tą drogą działalność we- 
wnętrzna splata się z problemami po- 
lityki zagranicznej i nasuwa się ko- 
nicczność sharmonizowania akcji na 
obu tych terenach. Wiadomo, że 
iicover, który tyle lat spędził w Eu- 
ropie, jest znawcą doskonałym pro- 
biemów i jednych i drugich. G.) 


Bank Polski podwyższył stopę dyskentową. 


Warszawa, 18 kwietnia. (PAT. 
Rada Banku Polskiego odbyła w dniu 
18 b. m. posiedzenie pod przewodnic- 
twem wiceprezesa Młynarskiego i po 
omówieniu całokształtu położenia na 
rynku pieniężnym krajowym, oraz na 
rynkach zagranicznych, uchwaliła pod- 
wyższenie od dnia 19 b .m. stopy dys- 
kontowej do 9%, a stopy lombar- 
dowej do 10%. Jednocześnie obniżyła 


| 


Rada stopę przy dyskoncie weksli za- 
granicznych w walucie obowiązującej 
w siedzibie akceptanta o 4%, nie zmie- 
niając dotychczasowej stopy od weksli 
zagranicznych innego rodzaju. Nato- 
miast postanowiła Rada, uwzględnia- 
jąc trudne położenie życia gospodar- 
czego kraju, nie wprowadzać jakich- 
kolwiek restrykcji kredytowych. 


— ————-0—-— — — — 


Wywiad z wiceprezesem Banku Polskiego 
dr. Młynarskim w sprawie podwyższenia stopy dyskont. 


W związku z uchwałą Rady Banku 
Polskiego, podnoszącą stopę dyskonto- 
wą z 8% na 9% udzielił pełniący o- 
bowiązki prezesa Banku dr. Feliks 
Młynarski przedstawicielowi P. A. T. 
następujących informacji: 

Postanowienie, powzięte na dzi- 
siejszem posiedzeniu Rady Banku jest 
uzasadnione przedewszystkiem poło- 
żeniem na zagranicznych rynkach pie- 
niężnych. Jak wiadomo, panuje na 
najważniejszym obecnie rynku t. j. w 
Nowym Jorku od szeregu miesięcy 
drożyzna pieniądza. W tych warun- 
kach rynek amerykański odciąga ka- 
pitał z Europy. Normalnym środkiem 
obrony przeciw temu jest podwyższe- 
nie stopy dyskontowej, zastosowane 
w roku bieżącym przez Bank angielski, 
Bank holenderski oraz dwukrotnie 
przez Bank włoski, a oczekiwane rów- 
nież w Niemczech i w Austrji. I Pol- 
ska narażona jest w tych warunkach 
na odpływ kapitałów zagranicę, czem 
tłumaczy się dość znaczne zmniejsze- 
nie zapasu dewiz Banku Polskiego w 
ostatnich tygodniach. Wobec pogor- 
szenia stosunków na zagranicznych 
rynkach, stopa procentowa w Polsce 
przestała być dla wierzycieli zagranicz- 
nych dostatecznie atrakcyjną. Kredyty 
towarowe prolongowane są coraz to 
trudniej. Pozostałości na rachunkach 
banków zagranicznych w bankach pol- 
skich zaczynają zmniejszać się, a uzy- 
skiwanie nowych kredytów napotyka 
na wzrastające trudności. Rozwój go- 
spodarczy naszego kraju, ubogiego w 
kapitały obrotowe jest zbytnio skaza- 
ny na dopływ zagranicznych środków 
pieniężnych, aby można było objawy 
te lekceważyć. 

— Czy jednakże w specjalnych na- 
szych warunkach można się spodzie- 
wać, aby podniesienie stopy dyskonto- 
wej przez Bank Polski istotnie zaha- 
mowało w krótkim czasie odpływ de- 
wiz z Banku? 

— Pewności takiej oczywiście być 


Oświadczenie Premjera 


nie może. W stosunkach powojennych 
stopa dyskontowa jest wszędzie sto- 
sunkowo słabem narzędziem polityki 
walutowej, a podwyższenie jej nie za- 
wsze przyczynia się w dostatecznym 
stopniu do poprawy położenia waluto- 
wego, jak o tem świadczą właśnie o- 
statnie przykłady z rynku angielskie- 
go i holenderskiego. Mimo tych za- 
strzeżeń stwierdzić niemniej należy, 
że podwyższenie stopy jest nadal głów- 
nym a nieraz wprost jedynym środ- 
kiem, leżącym w sferze działania Ban- 
ku emisyjnego i dlatego Bank Polski 
w obeenem położeniu nie mógł z. niego 
zrezygnować. Podniesienie stopy dys- 
kontowej przez Bank Polski wpłynie 
niewatpliwie na ogólne podrożenie 
kosztów pieniądza, co przyczyni się 
do wzrostu ogólnych kosztów pro- 
dukcji. 

— Czy nie wpłynie to osłabiająco 
na naszą zdolność konkurencyjną eks- 
portową? 

— Istotnie należy się spodziewać 
podniesienia ogólnej stopy procento- 
wej i w związku z tem pewnego osła- 
bienia konjunktury, a przedewszyst- 
kiem zahamowania inwestycji. To o- 
statnie wydaje się wprost koniecznem 
w czasie, gdy w całej Europie można 
się spodziewać okresu pewnej depresji 
gospodarczej. Jeżeli zaś chodzi o ko- 
nieczność popierania eksportu, to 
sprawa ta była i będzie nadal troską 
Banku. Stopa dyskontowa od dewiz 
eksportowych nietylko nie została 
przez Bank Polski podniesiona, lecz 
przeciwnie w dniu dzisiejszym obniżo- 
na o 4% w stosunku do dotychczas 
obowiązujących norm. 

— Czy podnosząc stopę dyskonto- 
wą, nie zamierza Bank wprowadzić 
także innych ograniczeń kredytowych? 

— Bynajmniej. Obecne położenie 
Banku, w szczególności zaś wyjątkowo 
poważne rezerwy walutowe nie wy- 
magają żadnej polityki restrykcyjnej. 


dr. Świtalskiego 


w klubie sprawozdawców parlamentarnych. 


Warszawa, 18 kwietnia. (PAT.) Pan 
Prezes Rady Ministrów dr. Świtalski 
złożył dziś o godz. 12 wizytę marszał- 
kowi Sejmu Daszyńskiemu, a następ- 


nie marszałkowi Senatu Szymańskie- 
mu. Z koleji Premjer odwiedził 
klub sprawozdawców parlamentar- 


nych, gdzie do licznie zgromadzonych 
dziennikarzy przemówił jak następuje: 

Szanowne Panie i Szanowni Pano- 
wie! Zgodnie z obserwowanym za- 
równo u nas jak i w innych krajach 
zwyczajem przychodzę do Panów jako 
Prezes Rady Ministrów z odwiedzina- 


darczej, lepszego zorganizowania me- mi. Przychodzę ze względu na to, że 


miejsce to jest dla prasy codziennym 
warstatem pracy. Przemówienia, jakie 
przy tej sposobności wygłaszają Pre- 
mjerowie, obracają się w dość sterco- 
typowym szablonie. Zaczyna się od ak- 
centowania o potędze prasy i opinii 
publicznej, obiecuje się utrzymywanie 
kontaktu z organami prasy a wreszcie, 
zależnie od okoliczności wypowiada 
się swe zamierzenia na przyszłość. Są- 
dzę, że jestem zwolniony od zapewnie- 
nia Panów o swoich przekonaniach, 
tyczących się znaczenia prasy, gdyż, 
co prawda, w sposób fragmentaryczny 
i epizodyczny zajmowałem się ongiś 


dziennikarstwem i ten to fakr świadczy 
najlepiej o tem, że zdaję sobie spra- 
wę z wagi pracy, jaką Panowie wyko- 
nujecie. Obietnicę utrzymywania kon- 
taktu z prasą jest łatwiej wypowie- 
dzieć, trudniej jest jednak tę obietni- 
cę istotnie wykonać. Panowie musicie 
poczekać, kiedy kontakt ten zorgani- 
zuję. Bez ujęcia bowiem tego zagadnie- 
nia organizacyjnego, zapewnienie mo- 
je zawisłoby w powietrzu. Będę się 
starał zorganizować ten kontakt moż- 
liwie szybko. Jeżeli po istotnem wej- 
ściu w kontakt z Panami dokonam 
tylko tego. by się zmniejszyła ilość 
wiadomości nie mających z rzeczywi- 
stością nic wspólnego, gdybym, mó- 
wiąc szarym  Żargonem  dziennika:- 
skim, z czasem zbyt niepokojący ciag 
kaczek powstrzymał i kurs i walor 
tych kaczek w interesie spokojnego in- 
formowania społeczeństwa obniżył, co 
byłbym już z tej pracy zadowolony. 

Deklaracje nowych rządów są wten- 
czas potrzebne, jeżeli w tych zagadnie- 
niach, które obchodzą najszersze war- 
stwy społeczeństwa, nowy Rząd roz- 
począć ma zasadniczo nowy kurs. 
Tylko ta zasadnicza zmiana — powta- 
rzam — dotykająca istotnych interesów 
całego społeczeństwa wymaga publicz- 
nego oświadczenia ze strony nowego 
Rządu o jego zamierzeniach. Tej po- 
trzeby w tej chwili i w tem rozumie- 
niu, jak zaznaczyłem, nie wyczuwam 
i dlatego muszę prosić, by Panowie 
wstrzymali swą z obowiązku Waszego 
zawodu płynącą ciekawość i byście Pa- 
nowie cierpliwie oceniali działalność 
tego Rządu, nie według jego zapowie- 
dzi, lecz według tego, co robi. 

W odpowiedzi na to prezes Klubu 
sprawozdawców parlamentarnych. re- 
daktor Bazylewski podziękował p. 
Premjerowi za wizytę i przedstawił 
pewne życzenia Klubu. 


$ se 

Zerwanie konferencji 
. e 
reparacyjnej. 

Berlin, 18 kwietnia. (PAT). Biuro 
Wolffa w depeszy z Paryża podaie 
szczegółową treść memorjału przedło- 
żonego przez delegację niemiecką na 
wczorajszem posiedzeniu konferencji 
reparacyjnej. Po wyłuszczeniu zasad, 
które przy uregulowaniu problemu re- 
paracyjnego miałyby zostać uwzglę- 
dnione, memorjał przechodzi do spre- 
cyzowania założeń natury gospodar- 
czej, których spełnienie umożliwić ma 
Niemcom spłaty reparacyjne. W szc- 
regu tych założeń, memorjał wymie- 
nia konieczność zwiększenia eksportu 
niemieckiego, poczem podnosi, że 
Niemcy tytułem reparacji wypłaciły 
już mocarstwom wierzycielskim łą- 
cznie 46.5 miljarda marek w złocie. 
Wykonanie tych spłat możliwem było 
tylko dzięki zaciąganiu pożyczek za- 
granicznych. Nowe spłaty reparacyjne 
musiałyby zostać oparte na całkowi- 
tem usunięciu przewidzianego w pla- 
nie Dawcsa systemu kontroli. 

Biuro Wolffa komentując memo- 
rjał niemiecki podkreśla, że delegacja 
niemiecka zdecydowała się na prowa- 
dzenie dalszych rokowań, wychodząc 
z założenia, iż ważność problemu repa- 
racyjnego zmusza do próbowania każ- 


dego sposobu, zawierającego możli- 
wość rozwiązania. 
Paryż, 18 kwietnia. (PAT). Dr. 


Schacht odmówił podwyższenia sum, 
zaproponowanych w memorandum nie 
mieckiem. W następstwie tego delega- 
ci niemieccy przestali brać udział w 
konferencji. 


Ostatnie wiadomości 
giełdowe. 


Lwów, dnia 19 kwietnia. Na dzi- 
siejszej giełdzie pieniężnej ruch żywy» 
tendencja spokojna, usposobienie nic- 
jednolite. 


Na giełdzie zbożowej sytuacja bez à 
zmiany, tendencja utrzymana, usposo* 
bienie spokojne. 


"GAZ"TTA LWOWSKA z dnia 20 kwietnia 1929. 


Tajemnice gumy do żucia. 


Opewiadają następującą, dziwną, ale, 


jak na amerykańskie stosunki, nader 
prawdopodobną, historję powstania 
gumy do żucia. Pewien nowojorski 


upiec otrzymał był przed dawnemi 
laty z Meksyku ładunek żywicy z drze- 
wa, zwanego »chicle« i to z polece- 
niem przerobienia jej na gumę. Nie- 
stety, nadesłany towar żadną miarą do 
tego celu się nie nadawał. Cóż tedy 
tobić z całym ładunkiem? Odbiorca 
— niezawodnie był nim ów Mr. Tho- 
mas Adams, którego fabrykanci gumy 
do żucia ogłosili największym dobro- 
czyncą narodu — był zwolennikiem 
amerykańskiego na Świat patrzenia: 
Nie dlatego — począł rozumować jan- 
kes — rośnie w Chinach ryż, bo go 
Chińczycy chętnie jedzą, ale właśnie 
dlatego, że w Chinach rośnie ryż, stał 
się on pożywieniem Chińczyków. Nie 
dlatego białe niedźwiedzie i psy mor- 
skie żyją pod biegunem, bo Eskimosi 
lubią ubierać się w białe futerka i sma- 
rować się tranem, ale rzecz ma się od- 
wrotnie. 


Przeto Mr. Thomas zadecydował 
bez długiego namysłu: Amerykanie 
muszą zjeść mój ładunek, poprostu z 
tego powodu, bo nadszedł do Ameryki. 
A na cóż zresztą reklama? 

I rzeczywiście, w połowie ubiegłe- 
go stulecia poczynają się nagle w Ame- 
ryce pojawiać plakaty: 

7 Żucie tytoniu jest zabójcze i nie- 
igjeniczne! 

Żujcie gumę chicle!! 

. Guma do żucia desynfekcjonuje 
Jamię ustną i podniebienie!!! 
Guma do żucia pobudza trawienie 


"> Zatem po każdem jedzeniu żuć gu- 
mę!!! 


..Ntóżby nie chciał być zdrowym i 
pięknym? Zaczem rzucono się do żu- 
cia gumy. 

Główne jej powodzenie tkwiło w 
amerykańskiem usposobieniu narodo- 
wem, które lubuje się w szalonem tem- 
pie pracowitego lenistwa. W Ameryce 
Zawsze się coś robi, choć nie wiele się 
dzieje; każdy jest stale bardzo zajęty, 
ale nic nie robi; roztacza się wielkie 
Polityczne problemy, by wszystko zo- 
SIAWIĆ po staremu; olbrzymie napisy 
szienników są dziś przedmiotem naj- 
ś«amiętniejszej dyskusji, by jutro uto- 
ne w zupełnej niepamięci. Człowiek 


rozmawia ż przyjacielem o czemkol- 
wiek, czyta równocześnie co inne- 
go w gazecie, myśli o czemś trzeciem, 
równocześnie podaje trzewiki czyści- 
cielowi i ażeby zająć czemś także zęby 
i język, żuje gumę. Nowojorczycy po- 
łykają w ciągu pięciu minut przy auto- 
macie cały obiad po to, aby potem go- 
dzinami żuć gumę. 

Wytwarzanie gumy do żucia jest 
narodowym przemysłem Stanów Zje- 


. dnoczonych. Spotęgowało się ono zwła 


| 


szcza po wojnie; jako żołnierz, pod- 
czas marszu i na wedecie, przywykł 
kążdy Amerykanin żuć gumę i potra- 
fil zjednać dla tej czynności znaczne 


przestrzenie Europy. Kiedy przed woj- ` 


ną 74 fabryk wyrabiało tego produktu 
za 17 miljn. dolarów, dziś świat kupu- 
je go za rgo miljn. dolarów. Obecnie 
pracują laboratorja nawet nad tajemni- 
cą sztucznego wytwarzania surowca. 
Wszak zbrojny konflikt z Meksykiem 
w r. 1914 wywołał widmo niebezpie- 


| 
| 


czeństwa, że Ameryka Północna może 
być pewnego dnia pozbawiona gumy. 
do żucia. Zresztą jeden z polityków 
powiedzia: całkiem poważnie, że im- 
perjalistyczne zapędy Ameryki Pół- 
nocnej w kierunku Meksyku kierowa- 
ne są właśnie przez fabrykantów gumy 
do żucia. 


* 


* * 


Dostawcy surowca nazywają się 
chiclerosami i żyją w meksykańskich 
lasach z tego, Że ogromnemi nożami 
drażnią korę drzewa, aby wypływającą. 
skutkiem tego żywicę zbierać, pako- 
wać w jutowe wąry i ładować na okrę- 
ty. Olbrzymie góry żywicy wędrują 
do fabryk, gdzie poddawane są naj- 
przeliczniejszym zabiegom, aby ostate- 
cznie przeistoczyć się w owe lśniące, 
wonne, słodkawe gałeczki lub sześcian- 
ki gumy do żucia, obrabianej bez lito- 
ści i bez opamiętania całemi godzina- 
mi przez młodych i starych, pięknych 
i brzydkich płci obojga. Bnl. 


Olbrzymi proces przeciw mołdawskim cyganom. 


250 stron aktu oskarżenia. — 250 kg aktów. — 1.800 pytań będzie postawio- 
nych przysięgłym. 


W dniu 22 maja b. r. rozpocznie 
się przed Sądem przysięgłych w Ko- 
szycach olbrzymi proces przeciw moł- 
dawskim cyganom, którzy przed dwo- 
ma laty wywołali w całej Europie wiel- 
kie poruszenie, częścią przez dokonane 
przez nich mordy i rabunki, częścią 
zaś przez kolportowane wieści, że cy- 
ganie ci są ludożercami. W owym to 
czasie osadzono w areszcie całą kolo- 
rję cygańską z gmin Mołdawa, fasowa 
i Velka-Ida. 

Śledztwo trwało pełnych 16 mie- 
sięcy. Pierwotnie pozostawali 'cyganie 
pod: zarzutem popełnienia 12 mor- 
derstw. Podejrzenie opierało się jużto 
na różnych okolicznościach i zezna- 
niach świadków, już też na dobrewol- 
nem przyznaniu się cyganów. Sąd zba- 
dał dokładnie wszelkie zarzuty i obzc- 
nie wniesiono przeciw 19 cyganom 
oskarzenie o 6 faktów morderstwa, 
wykazanych ponad wszelką wątpli- 
wość, jakkołwiek nie odpadło w zupeł- 
ności podejrzenie, że na sumieniu cy- 
ganów . ciąży o wiele większa ilość 
morderstw. Natomiast oskarżenie nie 
zawiera Żadnej wzmianki o ludożer- 
vEwica n 

Proces przeciw cyganom' mołdaw- 
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Świat starożytny 
zmartwychwstaje ! 
Kono 


wes wykopaliskowy w Berlinie. — 
Jak gląd ostatnich wielkich odkryć.— 
= Się dzisiaj »kopie«! — Okręt Ty- 
Eg a” i Herkulanum. — Odświeżo- 
wyni Pei — Leptis Magna i Cyrene 
ikra h siç z piasków. — Miasto Po- 
pana ai X Aizanoi, wzorowo odko- 
w Cena ITE — a mV 
cznia w Di kościół Osi m o 0 
, na w Didymo:, — Świątynia lekarzy 
1 gaj, w którym Abraham rozmawiał 
z Bogiem. 

: W najbliższych dniach rozpoczyna 
się w Berlinie międzynarodowy kon- 
gres »wykopaliskowy« zwią: j 
Bleuszej) ei Owy«, związany Z Ju- 
E p Tac rocznicy założenia 
0 w. 0. „ustytutu Archeologiczne- 
go. Z racji tej ur Oczystości pomieszcza- 
Ją pisma niemieckie fachowe artykuły, 
dotyczące obecnego stanu wykopalisk 
starożytnych na całym obszarze an- 
. tycznego świata. 

, Warto przytoczyć, co w tej spra- 
wie mówi prof. dr. Wigand, dyrektor 
berlińskich zbiorów archeologicznych: 

Wykopaliska są dzisiaj jedynym je- 
“Zcze terenem, na którym pomnażać się 
moze nasza znajomość starożytności. 
Bibijoteki są już tak dalece przetrzą- 
*nięte, iz trudno się spodziewać, aby 
wyłoniły się z nich na świa jakieś no- 
we rękopisy, greckie czy rzymskie. 


zmartwychwstać 
nieznane dotąd 
potężnych 


Tviho z pod ziemi 
jeszcze mogą nowe, 
dziedziny tych wielkich i 


| kultur, które panowały niegdyś na zie- 


mi. Ziemia jest bowiem najlepszym 
konserwatorem, przechowuje ona skar 
by swoje przez setki i tysiące lat w sta- 
nie nienaruszonym i oddaje je dalekim 
pokoleniom, jakby świeże, jakby wcze- 
rajsze. 

Dawniej dokonywano wykopalisk 
w sposób dorywczy, nieraz bezprogra- 
mowy; dzisiaj przeprowadzane są one 
z skrupulatnością niezwykłą, wedle 
metod, ściśle przez nauke  przypisa- 
nych. 

Trudno przedstawić w krótkości, 
ile zawdzięcza wykopaliskom nasza 
wiedza o starożytności, jej życiu i kul- 
turze. Z dawniejszych wykopalisk wy- 
starczy tu przypomnieć odkopanie 
Troji i pałacu Minosa na Krecie, zna- 
leziny na terenie ateńskiego Akropolis, 
odkryte przez Francuzów Delfy, wy- 
kopaliska Sparty (angielsiie) i t. d. 

Najłatwiejszym obszarem wykopa- 
liskowym są naturalnie Włochy. W tej 
chwili prowadzi się tam poszukiwania 
na jeziorze Nemi dła wydobycia boga- 
tych resztek wspaniałego okrętu Ty- 
berjusza. . Musselini nie szczędzi też 
kosztów i energji, aby przy pomocy 
elektrycznych maszyn  wiertniczyc 
pogłebić wykopaliska w Herkulanum. 
We Włoszech zastosowane też. zostały 
Świetne, ulepszone metody i środki 
konserwacyjne dla przywrócenia wy- 


| 


skim jest największym, jaki się kiedy- 
kolwiek rozegrał w czechosłowackiej 
repubiice i potrwa prawdopodobnie 6 
tygodni. Najstarszy z oskarżonych cy- 
ganów liczy lat 28, najmłodszy 19. — 
Dwóch jest głuchoniemych, zaczem 
do rozprawy będzie trzeba przybrać 
specjalnego tłumacza. 

Dla oceny rozmiarów śledztwa 
miarodajnym jest fakt, że akt oskarże- 
nia liczy 250 stron, a akta ważą dwa 
i pół centnara. Przysięgłym postawio- 
nych będzie 1.800 pytań. Co do żad- 


nego z cyganów „nie zdołano ustalić, 


przynależności państwowej, prawie 

«wszyscy są analfabetami i również pra- 
wie wszyscy by!i już poprzednio kara- 
hi. a Czterech nawet za rabunek. 

Od roku 1922 do 1927 była ta ban- 
da postrachem okolic Koszyc. Obóz 
ich znajdował się w małem mieście 
Mołdawa, tuż nad samą granicą wę- 
gierską, skąd podejmowali liczne wy- 


| pracy w okeliczne wsie, sięgając swemi 


zagonami nawet do Węgier. Z począt- 
ku zadowalali się samemi kradzieżami, 
potem stali się coraz zuchwalszymi, 
napadal: pieszych podróżnych po odlu- 
dnych drogach, później wpadali do 
wiosek i napadali pogrążonych we śnie 


kopaliskom ich dawnej postaci. Do 
Pierwotnego kształtu wracają w Pom- 
pei zwęglone piętra i balkony, boaze- 
rje i oddrzwia; można nawet, badając 
przy pomocy odpowiednich środków, 
odkopany korzeń drzew ogrodowych, 
oznaczyć, jakie drzewo rosło przed 
setkami lat w danem miejscu, i zastą- 
pić je dzisiaj analogicznym, świeży 
gatunkiem. 

W Rzymie burzy się całe kawaly 
miasta, aby dotrzeć do dałszych części 
rynku Trajana, świątyni Augusta, czy 
teatru Marcellusa. 

Dokoła całego basenu Morza Śród- 
ziemnego wielka praca wykopalisko- 
wa i badawcza jest w pełnym toku. 
W Tripolisie wydarli Wlosi piaskowi 
pustynnemu tajemnicę miasta Leptis 
Magna, ojczyzny ces. Septimjusza Se- 
wera, odkopali kolumny bazylik, ter- 
my, wspaniałe budynki. Na gruncie 
starożytnej Cyreny, kolonji starodo- 
ryckiej. cdkryto cenne zabytki prasta- 
tej architektury-i rzeźby, z ciekawemi 
napisami, z przepięknym posągiem 
Wenery, zdobiącej dziś Muzeum Na- 
rodowe w Rzymie. 

W Grecji idą wykopaliska w kil- 
ku partjach. Niemcy kopią w Tirin- 
sie, odkrywając u stóp pałacu królew- 
skiego — całe miasto. Niemiecki ar- 
cheolog, dr. Welter, czyni poszukiwa- 
nia na wyspie Eginie, wydobywając 
istne skarby najstarszej greckiej cera- 
miki; w ostatnich dniach odkrył zaś 


bogate,  mykeńskie cmentarzysko. 
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mieszkańców, a w końcu odważać się 
poczeli i na krwawe czyny. Ostatecz- 


nie padał ich ofiarą każdy, kto im 
wszedł w drogę. Mordowali nietylko 
mężczyzn, ale i kobiety i to często 


nawet bez nadzieji łupu, stąd wśród 
ich ofiar znajduje się też pewna ilość 
dzieci. 


Te wszystkie ich złoczyny będą 
przedmiotem zbliżającej się rozprawy. 
Wezwano do niej przeszło 100 świad- 
ków, a fungować będzie 19 obrońców. 
Z tego powodu prezydjum sądu roz- 
waża, czy nie byłoby wskazanem roz- 
prawę prowadzić w miejscowej ujeż- 
dżalni. 


Odznaczenia pocztowców 
i kolejarzy. 


dnia 21-go 


Jak już donosiliśmy, 


| bm. odbędzie się na Zamku dekoracja 


pracowników kolejowych i  poczto- 
wych, odznaczonych Krzyżem Zasłu- 
gi. Dekoracji dokona osobiście P. Pre- 
zydent Rzplitej. 


Jak się dowiadujemy, z okręgu 
lwowskiej Dyrekcji kolei odznaczo- 
nych zostanie ogółem 41 pracowni- 


ków. 

Z okręgu lwowskiej Dyrekcji Poczt 
odznaczeni będą m. in.: inż. Rybka, 
naczelnik wydziału technicznego, Jan 
Gawlikowski, główny 'inspektor, inż. 
Wacnik, kierownik zarządu technicz- 
nego, inż. Jakimczuk, oraz listonosz 
Kochanowski, który niedawno dzielnie 
obronił się przeciwko napadowi ban- 
dyckiemu. 


CZĘŚĆ URZĘDO! 


Lwów, dnia 19 kwietnia 1929. 
RUCH SŁUŻBOWY. 


W MINISTERSTWIE SPRAWIE- 
DLIWOŚCI. 

P. Prezydent Rzeczypospolitej po- 
stanowieniem z dnia 6 kwietnia 1929 
roku zamianował Kapitana Korpusu 
Sądowego ! Kierownika Rejonowego 
Sądu w Równem Stanisława Frieda 
Sędzią Sądu Okręgowego w Przemy- 
ślu. 

(„Monitor Polski“ Nr. 86, z dnia 
13 kwietnia 1929 r.). 


JA. 


Szwed, prof. Persson wraz z szwedz- 
kim następcą tronu przeprowadzają 
wykopaliska w Asine na Pelopenezie 
(ceramika), a na wyspie Samos roz- 
szerzają archeologowie niemieccy co- 
raz bardziej znany dotąd obszar mia- 


sta i zamku słynnego Polikratesa. 
W środkowej Grecji, w  Akarnanji, 
wydobywa się (dzięki Duńczykom 


i Grekom) z pod ziemi miasto Kaly- 
don z najstarszą architekturą świątyń 
i zdobnictwem z terrakoty. 
-Niezwykle szerokie rozmiary przy 
brała po wojnie praca archeologiczna 
Małej Azji. Uczeni niemieccy, 
Schede i Krencker, rozkopali Angorę 
i frygijskie miasto Aizanoi. W Ango- 
rze, w Świątyni ces. Augusta, mieści 
się na Ścianach testament tego wład- 
cy, po grecku i po łacinie; w Aizanoi 
znaleziono ołbrzymi kamienny blok, 
z którego wykrojono wielkie, trzy- 
metrowe popiersie »wielkiej matki 
bogów«. Wykopaliska w Aizinoi 
(gdzie odkryto Świątynie, place, tar- 
gowisko i t. d.) są może najświetniej- 
szem odtworzeniem rzymskiego mia- 
sta prowincjonalnego z przeszłości. 


Jeszcze wspanialsze plony dały 
wykopaliska w Efezie. Pracowali tutaj 
oddawna uczeni austrjaccy; im też 
zawdzięcza się najnowsze odkrycia. 
Obok dawniej odkrytych ulic, łaźni, 
placów, bibljotek i t. d. — znaleziono 
obecnie ogromną świątynię Izydy, 
cały obszar Świątyni Zeusa i Cybeli 
i tzw. »Nymfeum«. Donioślejsze od 
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TEATR WIELKI. 

Piątek 19 kwietnia o godz. 7.30 „Niespo- 
dzianka“. 

Sobota 20 kwietnia o godz. 3.30 „Ksiądz 
Marek” przedstawienie dla młodzieży szkol- 
nej. 

Sobota 20 kwietnia o godz. 7.30 „Care- 
wicz“. 

Niedziela 21 kwietnia o godz. 3.30 „Jedna 
jedyna noc*. 

Niedziela 21 kwietnia o godz. 7.30 „Dwaj 
panowie B.*. 


"Teatry Miejskie. Dziś po raz drugi potę- 
Żny, fascynujący dramat K. H. Rostworow- 
skiego „Niespodzianka“, który na premiero- 
wem przedstawieniu w Teatrze Wielkim wy- 
wołał niesłychane wrażenie wśród publiczno- 
ści wypełniającej szczelnie widownię teatru. 


Na popołudniowe przedstawienie dla 
młodzieży szkolnej daje Teatr Wielki jutro o 
godz. 3.30 wspaniały poemat dramatyczny 
Juljusza Słowackiego „Ksiądz Marek* z pp. 
Barwińską i Strachockim w głównych rolach 
Ceny miejsc najniższe. 


„Ostatnia nowość”, czteroaktowa kome- 
dja Edwarda Baurdeta, w przekładzie Boya- 
Żeleńskiego jest w przygotowaniu jako naj- 
bliższa premiera Teatru Wielkiego. Nad 
zrealizowaniem sztuki pracuje reżyser  Ży- 
tecki. 


TEATR MAŁY. 

Piątek r9 kwietnia o godz. 7.30 „Murzyn 
warszawski“. 

Sobota 20 kwietnia o godz. 7.30 
dratura koła”. 

Niedziela 21 kwietnia o godz. 3.30 „Mu- 
rzyn warszawski", 

Niedziela 21 kwietnia o godz. 7.30 „Kwa- 
dratura koła”. 


„Kwa- 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO; „Policmajster Tagiejew*. 
CHIMERA; „Niezwyciężony*. 
CASINO; „Anna Karenina”. 


COLOSSEUM: „Bandyta“ i „Płonący 
Okręt". 

FATAMORGANA; „Kobieta na tortu- 
rach“. 


GRAŻYNA; „W królestwie knuta*. 

KOPERNIK; „O świcie i „Rusałka“. 

LEW: „Ostatni rozkaz porucznika No- 
szty'', 

LUNA: „Lucjano Albertini“. 

MARYSIEŃKA: „O świcie“ i „Rusałka“. 


Biura Ałedakcji i Administracji 
„ŚSazely Lwowskiej” 


mieszczą się obecnie w nowym 
lokalu przy placu Smolki 3. I. p. 


OAZA: „Marynarze i blondynki“ i „W 
domu warjatów'. 

PALACE: „Muzułmanka*. 

PAN: „Pożar serc”. 

PASAŻ; „W ogniu i potokach krwi“. 

PROMIEŃ: „Brudne pieniądze“. 

UCIECHA: „Szpiedzy“. 


Walne zebranie Stow. „Rodzina Wojsko- 
wa“ odbyło się w dniu 12 bm. w sali teatral- 
nej 6 Baonu sanitarnego we Lwowie, które po 
wysłuchaniu szeregu sprawozdań zarządu, 
sekcji sportowej, opieki nad dzieckiem, docho- 
dów niestałych, skarbniczki i na wniosek ko- 
misji rewizyjnej, udzieliło ustępującemu za- 
rządowi Koła — absolutorjam. Następnie wy- 
brano nowe władze zarządu. 

Chorągiew Lwowska Związku Hallerczy- 
ków urządza ku czci śp. Ferdynanda Focha, 
Marszałka Francji, Anglji i Polski, Naczelnego 
wodza zjednoczonych wojsk sprzymierzonych 
z czasu wielkiej wojny Uroczystą Akademię 
dnia 21 bm. o godz. 17-tej w sali Muzeum 
przem. przy ul. Hetmańskiej. 

„Sokół-Macierz* przypomina członkom, 
że Walne Zgromadzenie odbędzie się we śro- 
dę, 24 bm. o godz. 6-tej wiecz. w małej sali 
ul. Sokoła 7. Wedle statutu obecność na zgro- 
madzeniu jest obowiązkiem, sprawa zaś zlotu 
w Poznaniu ten obowiązek jeszcze podkreśla. 

Doroczne walne Zzgrom. klubu sport, 
druk. lwow. „Grafika“ odbędzie się w sobotę 
20 bm. w sali Stow. „Ognisko*, ul. Piekar- 
ska 18. 


Wysokie odznaczenie prof. Doliń- 
skiego. Minister Przemysłu i Handlu 
Kwiatkowski dokonał onegdaj w War- 
szawie dekoracji odznaką Krzyża Ko- 
mandorskiego orderu Odrodzenia Pol- 
ski dr. Aleksandra Dolińskiego, profe- 
sora prawa handlowego na Uniw. Jana 
Kazimierza we Lwowie, za wybitne 
zaslugi, położone w dziedzinie usta- 
wodawstwa handlowego, oraz na polu 
gospodarczo-społecznem. 

Aleksander Michałowski, którego 
szęśćdziesięciolecie pracy wirtuozow- 
skiej uczciły już Warszawa, Kraków 
i Poznań uroczystemi wieczorami, zja- 
wi się na estradzie koncertowej Towa- 
rzystwa Muzycznego we Lwowie w 
przyszłym tygodniu. _Nieporównany 
odtwórca Chopina i niestrudzony a- 
postoł jego kultu w Polsce, związany 
jest z naszem miastem węzłami bar- 
dzo serdecznemi, więc i Lwów zjawi 
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starożytnych są jednak efezkie od- 
krycia starochrześcijańskie. Oto o- 
czom archeologów ujawniła się ogro- 
mna katakomba z bazylikowym ko- 
ściołem skalnym; w niej to — wedle 
legendy — miało schronić się przed 
prześladowaniem i usnąć na całe stu- 
lecia (aby zbudzić się kiedyś w przy- 
szłości) — »Siedmiu Braci Spiących«. 
Równocześnie wydobyto z rumowisk 
i odsłonięto imponujący Kościół św. 
Jana Ewangelisty, założony przez Ju- 
stynjana, z miejscem, które czczono 
jako grób tego Świętego. Jest to — 
obok bizantyńskich świątyń Konstan- 
tynopola, Salonik i Rawenny — naj- 
wspanialszy budynek świątynny staro- 
chrześcijański. Przy odkopaniu dzia- 
łali Niemcy i Amerykanie. 

Z dalszych wykopalisk  małoazja- 
tyckich wymienić należy: wielką świą- 
tynię wyroczni w Didymoi koło Mi- 
letu, świetną budowlę o 108 m dłu- 
gości, a sg m szerokości, z kolumna- 
mi wysokiemi na 20 m, z całym sze- 
regiem pierwszorzędnych pomników 
i szczegółów. Dalej: wykopaliska w 
starożytnem Pergamon, podjęte zno- 
wu po wojnie. Odkrycie pięciu arse- 
nałów na szczycie zamku  Attalidów 
i innych szczegółów twierdzy daje 
dokładne wyobrażenie o tem, jak bro- 
nili się niegdyś przepotężni panowie 
tego grodu. Znaleziono ' tu również 
kolosalne pociski kamienne w kształ- 
cie kul (6% do 76 kilogramów wagi), 
które rzucano na wroga z machin 
obrończych. Poza miastem, odkopano 


słynne dwie Świątynie boga lekarzy, 
Asklepiosa, i innych bożków medycz- 
nych; wiodła do nich wielka hala, 
długa na kilometr. Archeologowie o- 
biecują sobie, że znajdą tutaj bogate 
przyczynki do starożytnego lecznic- 
twa, zwłaszcza, że rezydował tu nie- 
gdyś sławny lekarz Galen, czczony 
jako wyrocznia przez całe  chrześci- 
jańskie Średniowiecze. 

Zostaje wreszcie Syrja i Palestyna. 
W Syrji odkopali Francuzi miasto 
Byblos ze staroegipską Świątynią Iry- 
dy i najstarszemi dotąd zabytkami pi- 
sma fenickiego z XII wieku przed 
Chr. W Palestynie profesorowie Sel- 
lin i Welter kontynuują wykopaliska 
w Sichem, gdzie wyłonił się z głębi 
ziemi potężny mur miejski z dwiema 
wielkiemi bramami, a dalsze prace są 
jeszcze nieukończone. 

Badania dotarły już do XIV wie- 
ku przed Chryst. i wyróżniły trzy 


kultury: starokananejską, żydowską 
i grecką. 
W Jerozolimie kopie Ojciec dr. 


Mader, kierownik tamtejszego insty- 
tutu archeologicznego. Wykopaliska 
idą głównie w kierunku odkrywania 
i badania starego gaju Mamre, w 
którym miał biblijny Abraham roz- 
mawiać z Bogiem. Odnaleziono tu 
studnię (o której wspomina historyk 
Józef Flawjusz), oraz Świątynię, zbu- 
dowaną przez Heroda, którą potem 
zburzył ces. Tytus, a Konstantyn W. 
przerobił na chrześcijańską bazylikę. 


się tłumnie na jego uroczystym wie- 
czorze, by złożyć mu podziękowanie i 
hołd powinny za przeszłość, życzenia 
gorące na przyszłość. 

Przed awansem urzędników gminy. 
Wydział prezydjalny Magistratu przy- 
gotowuje od dłuższego czasu sprawę 
awansów urzędników gminy wszyst- 
kich wydziałów zgodnie z etatem, u- 
stalonym przez budżet miasta Lwowa 
na rok 1929/30. W tym celu osobna 
komisja ustała kwalifikacje urzędni- 
ków wszystkich działów. Praca ta bar- 
dzo żmudna potrwa jeszcze ze dwa ty- 
godnie. 

„Te Deum“ — Brucknera. Dzieło 
to wykona podczas Akademji Papie- 
skiej w auli Uniwersytetu J. K. Chór i 
Orkiestra Polsk. Tow. Muzycznego 
pod batutą Dr. Adama Sołtysa. — 
Bruckner (1824—1896) jest jednym z 
tych mistrzów, których twórczość u 
nas niestety nie jest dostatecznie ani 
znana ani ceniona. W tej zaś twórczo- 
ści „ľe Deum“ zajmuje miejsce naj- 
szczytniejsze i najpotężniejsze. Bruck- 
ner jest romantykiem, dźwięk jego 
wywodzi się z organowej dynamiki, 
melodyka jest niewyczerpana, jak tyl- 
ko jeszcze u Schuberta. Każde zaś jego 
dzieło jest przepojone prawdziwie ka- 
tolicką wiarą. 

Posiedzenie delegatów zastępują- 
cych ogół członków Kasy emerytalnej 
teatrów miejsk. we Lwowie odbędzie 
się we Środę, dnia 8 maja 1929 o godz. 
12 w południe w sali posiedzeń komi- 
syjnych w Ratuszu. Na porządku 
dziennym sprawa statutu emerytal- 
nego. 

Na Komisji oświatowej Rady Przy- 
bocznej, odbytej pod przewodnictwem 
prof. Chylińskiego, uchwalono między 
innemi statut nagrody naukowej mia- 
sta Lwowa w sumie 7.500 zł. im. prof. 
Bened. Dybowskiego. przeznaczonej 
dla prac naukowych z dziedziny przy- 
rodniczo-matematycznej i technicznej. 
Uchwalono dalej subwencję dla domu 
„Żołnierza Polskiego“ w sumie 15.000 
zł, uprosić P. Komisarza Rządu, aby 
wysłał deleg. na obchód ku czci Szymo 
na Szymonowicza w Zamościu a w 
końcu wezwano Magistrat, aby zajął 
się restauracją pomnika Kilińskiego. 

Czyszczenie miasta. Z chwilą wy- 
wiezienia śniegu i lodu z bocznych u- 
lic miasta, Zakład czyszczenia miasta 
przystąpił do radykalnego Oczyszcze- 
nia miasta z kurzu i błota. Dotychczas 
uporządkowano około 70% ulic. Głó- 
wne ulice, gdzie ułożono nowe bruki, 
jak Leona Sapiehy, Sykstuska i inne — 
robotnicy Zakładu czyszczenia miasta 
zmywają wodą z błota, pozostałego z 
zimy i ulice te wyglądają jak nowo 
brukowane. Niestety, czyszczenie nie- 
których ulic jest syzyfową pracą. Oto 
piszący te słowa był świadkiem wczo- 
raj, jak na ulicy Łyczakowskiej i Pod- 
wale jakieś dwie fury naładowane od- 
padkami papieru na świeżo oczyszczo- 
nych ulicach pozostawiły takie ślady, 
że ulice miały wygląd jakiegoś placu 
po festynie lub miejsca przed lokalem 
wyborczym w czasie wyborów. W in- 
nem znów miejscu fury naładowane 
sianem i słomą pozostawiły ślady 
wzdłuż ulicy Legionów i Kopernika, a 
jednak posterunkowi powinni zwra- 
cać na to uwagę i nie dopuszczać, by 
tak lekkomyślnie zanieczyszczano uli- 
ce. Od dni kilku wszystkie ulice mia- 
Sta są zamiatane szczotkami w porach 
nocnych, we dnie zaś 230 wózkarzy 
usuwa zmiotki i śmiecie. Zarząd mia- 
sta czyni co może, aby utrzymać czy- 
stość 1 porządek w mieście. Publicz- 
ność powinna poprzeć te usiłowania i 
zwrócić uwagę posterunkowych, gdy 


ktoś z lekkomyślności lub złośliwości 
zaśmieca jezdnie i chodniki. 


Choroby zakaźne w pobliskich gminach. 
Stwierdzono: płonicę (Star. Lwów) w Wia- 
nikach, Weinbergen, (Star. Rudki) w Podhaj- 
czykach. Płonicę; (Star. Lwów) w Polance, 
Zniesieniu, Borkach Dominikańskich, (Star. 
Gródek) w Bratkowicach. Tyfus brzuszny: 
(Star. Lwów) w Kulparkowie. Tyfus plami- 
sty: (Star. Lwów) w Serdycy, (Star. Gródek) 
w Lubieniu wielkim. Odrę (Star. Lwów) w 
Sołonce. Krztusiec (Star. Lwów) w Głucho- 
wicach. Miejski Wydział Zdrowia przestrzega 
publiczność przed stykaniem się z ludnością 
gmin zakażonych i zwraca uwagę, że naby- 
wanie u niej artykułów spożywczych może 
pośredniczyć w zakażeniu się. 

Echa kradzieży u p. Okornickiego. Ko- 
chany pan Kazimierz, zajęty w dniu 1o mar- 
ca br. w Teatrze Wielkim pracą reżyserską, 
ani przypuszczał, że tymczasem gospodarują 
nieproszeni goście w jego mieszkaniu przy ul. 
Ziełonej 29. Wczoraj stanęli oni, a mianowicie 
b. służąca p. Okornickiego, Anastazja Iżew- 
ska i jej kochanek, zawodowy złodziej Mie- 
czysław Jabłoński, przed sędzią Szulisławskim 
i skazani zostali; ona na pięć, on na dziesięć 
miesięcy ciężkiego więzienia. 


KRAJOWA 


POZNAŃ. „Mazepa w Teatrze Wielkim. 
Ostatnią nowością, z jaką wystąpił Teatr Wiel 
ki, jest „Mazepa“ Czajkowskiego. Realizacja 
sceniczna stała na tak wysokim stopniu arty- 
stycznego wykończenia, że dawała słuchaczo- 
wi wiele artystycznego zadowolenia. Główną 
rolę w librecie wykonał Aleksander Karpac= 
ki. Mocna reżyserska ręka Zaleskiego uwydat- 
niła się na całości przedstawienia. 

INOWROCŁAW. Ciekawe wykopalisko. 
Podczas kopania fundamentów pod gmach 
inhalatorjum w parku Solankowym w Ino- 
wrocławiu natrafiono na kamienny grób 
przedhistoryczny. Grób ten zawierał kilka 
urn wypełnionych popiołem i doskonale za- 
chowanemi kośćmi ludzkiemi. Na zewnętrz- 
nej powierzchni naczyń zauważono bardzo 
ciekawe ornamentacje, wskazujące, iż wyko- 
palisko pochodzi z okresu rzymskiego. O do- 
konanem odkryciu zawiadomiono urząd kon- 
serwacyjny. 

GDAŃSK. Olbrzymie kry lodowe w za- 
toce gdańskiej. Już w sobotę zauważono z po- 
mostów w Sopocie wielkie kry lodowe pod 
Orłowem. Wiatry południowo-zachodnie za- 
pędziły te kry w niedzielę aż pod sam po- 
most sopocki, którego niektóre słupy zosta- 
ły uszkodzone wskutek silnego naporu przez 
wielkie kry, niejednokrotnie do dwóch me- 
trów grube. Lód zapędzony został aż na brzeg, 
znajduje jednak w pomoście zaporę, wobec 
czego przednia strona wybrzeża sopockiego 
jest zupełnie wołna od lodów. Zaopatrzeni w 
żerdzie i bosaki ludzie powstrzymują krę od 
pornostu, co jednak nie zawsze się udaje. O 
ile nie zmieni się kierunek wiatru, to spo- 
dziewać się można, że zatoka zapełni się je- 
szcze więcej lodem. Na razie jednak istnieje 
jeszcze wolny przejazd dla statków. 

WILNO. Dar na odnowienie dziedzińca 
gmachu Uniwersytetu Wiłeńsk. Sejmiki Woje- 
wództw wileńskiego, białostockiego i nowo- 
gródzkiego wyasygnowały 37.000 zł. na od- 
nowienie dziedzińca im. ks. Piotra Skargi w 
gmachu Uniwersytetu Stefana Batorego. 


Po śmierci Inż. E. Libańskiego po- 
śpieszono mi zewsząd i z pomocą mo- 
ralną i materjalną. 

Sprowadzenie zwłok nakazem du- 
chowym i finansowym społeczeństwa 
miasta Lwowa, oddanie czci i hołdu 
wieloletniej, mrówczej pracy oświato- 
wej słowem i pismem wzruszyły nie- 
wypowiedzianie serca nasze, wypełniły 
je radosną dumą i przeświadczeniem, 
że nietylko pracę, wiedzę, zdolności ale 
i życie należy złożyć w ofierze dla 
dobra naszego narodu. 

Z głębi duszy dziękuję Wnemu Ks. 
Pastorowi Dr. Kesselringowi, Dyrek- 
torowi Szczyrkowi i przedstawicielowi 
związków zawod. robot. p. Laskow- 
skiemu za Ich przepiękne przemówie- 
nia nad grobem, skreślające znojny ży- 
wot zmarłego, — Czcigodnemu Preze- 
sowi Redaktorowi Laskownickiemu i 
Sekretarzowi Fróhlichowi. Oni to u- 
możliwili mi stworzenie warstatu pra- 
cy, — Szanown. Komitetowi Obywa- 
telskiemu, Zarządowi Uniw. Ludow., 
Związkom, Organizacjom i Stowarzy- 
szeniom klas robotniczych, Chórom 
śpiewackim, Orkiestrom muzycznym, 
całej Publiczności lwowskiej za wzię- 
cie udziału w uroczystości pogrzebo- 
wej oraz wszystkim Redakcjom dzien- 
ników i pism, które w pośmiertnych 
nekrologach dały obraz społecznej 
działalności oświatowej zmarłego. 

Sława i cześć temu grodowi, którego 
duch jest strażnikiem prawdy Bożej 
i dobra powszechnego. 


Wiktorja Anna i Roman 
Libańscy. 
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Obchód 50-lecia kapłaństwa Ojcaśw. Piusa XI. 


OBYWATELE! 

Na rok 1929 przypada $o-lecie ka- 
płańscwa Ojca św. Piusa XI. 

Wraz z całym światem katolickim, 
obchodzi uroczystość jubileuszową Oj- 
ca św. Archidjecezja lwowska, wy- 
żnaczając na uroczysty obchód sobotę 
1 niedzielę t. j. 20 i 21 kwietnia 1929 r. 

, Zarząd miasta Lwowa w porozu- 
mieniu z Komitetem Obywatelskim 
Uroczystości zwraca się do chrześcijań- 
skick mieszkańców m. Lwowa z gorą- 
cem wezwaniem, by dla zamanifesto- 
wania swych uczuć czci i hołdu dla 
wspólnego Ojca chrześcijaństwa, w 

niach 20 i 2r kwietnia b. r. przybrali 
Swe domy flagami o barwach papie- 
skich, państwowych i miasta, festona- 
Mi, emblematami i t. p. ) 
Lwów, w kwietniu 1929 r. 
Dr. Otto Nadolski 
Komisarz Rządu 
p- eden miasta. 


Program obchodu. Obchód so-lecia 
kapłaństwa Ojca św. Piusa XI, odbę- 
zie się we Lwowie w niedzielę 21 bm. 
pod protektoratem: Ks. Arcyb. Twar- 
dowskiego, Wojewody hr. Gołuchow- 
skiego, Generała Popowicza, Dowódc 
O. K. VI, Kuratora O. Szkolnego Py- 
tlakowskiego i Komisarza Rządu p. o. 
Prezydenta m. Lwowa, Prof. Dr. Na- 
dolskiego, staraniem Komitetu Oby- 
watelskiego z następującym progra- 
mem: 

l. Suma pontyfikalna w Bazylice 
archikatedralnej o godz. ro, którą od- 
Prawi Ks. Arcyb. Twardowski. Ka- 
zanie wygłosi Ks. Arcyb. Teodorowicz. 
kl Czasie sumy śpiewać będzie Chór 
A gó” obrz. łac. pod batutą Prof. 
b amczaka. Wejście przez zakrystję 

a okazaniem zaproszenia. 
A ademja w auli Uniwersytetu 
(nowy gmach) o godz. 17.30 z nastę- 
PUJącym programem: 1. Feliks Nowo- 
Wiejski: Hymn papieski. Wykona ork. 
40 PP- 2. Mieczysław Sołtys: „Tu es 
Petrus". Wykona Chór męski Polsk. 
Tow. Muzycznego. 3. Przemówienie 
Dr. Konstantego Chylińskiego, Prof. 
Uniw. J. K. 4. a) „Boga Rodzica” 
w układzie Tadeusza Goreckiego, b) 
aydn: „Niebiosa głoszą chwałę Bo- 
io Ng z oratorjum „Stworzenie 
. Wykona orkiestra 40 pp. 5. 
Ignacy Baliński: „W łodzi AE Al 
cklamacją, Wygłosi P. J. Kielanow- 


SKI, art. dram. 6. A. Bruckner: a) 
— 
ZOFJA MEISNERÓWNA. 11) 


MEWY. 


Ale w hallu było absolutnie cicho. 

K podjazdu tylko baraszkowały psy. 

azdy szmer zdawał się za drzwiami 
rokiem, 

W; . 

ganku cznie 

Wstała z fotelu, przeszła cicho 


rzez Za TĄ k > . 
Pokó 
nadsłuch jąc. wyszła do sieni, ciągle 


wysdaii frontowe były zamknięte. 


p: ek i rozejrzała się, ufna, 
. Zobaczy porucznika, ale Kie- 
nevica nie TA nigdzie. 
B tała hvile wreszcie uczula przej- 
sa Jący chłód, więc cofnęła się do 
k 65 ciężkie okute drzwi. 
aniu było już ciemno, i pa- 
nowała Przejmująca cisza. i 
saa zna — przed chwilą cisza zda- 
14. SI JEJ pożądaną i miłą, a teraz 
ziała pustką. 
Tak — widocznie po; E 
6 e pojechał z Ewą. 
Wróciła do gabinetu i z wyper- 
swadowanym spokojem zasiadła do 
radja. Zasłuchała się w cudne skrzyp- 
E: skargi Barcewicza į na długą 
chwilę zapomniała o smutnej A 
ności. 7 Sag 
7 Nagle z zasłuchania wyrwał ją 
rutalnie trzeszczący dźwięk dzwon- 
+2 telefonu. Wyszła do hallu i wzię- 
a słuchawkę. 
gi Przy aparacie była pani Ewa. 
odkim głosem komunikowała, że 
Y maszynie coś się zepsuło, wobec 
tego musieli jechać do Gdańska do 


siedzi na stopniach 


Ze zaraz 


„Te Deum“. Wykona Chór mieszany 
Polsk. Tow. Muzycznego. Sola i orkie- 
stra teatrów miejskich. Soliści: p. Dr. 
Zofja Drexler-Pasławska (sopran), p. 
St. Hinglerówna art. op. (mezzoso- 


pran), p. Major T. Szymonowicz art. 
op. (tenor), p. J. Prokopowicz (bas). 
Dyrygent Chóru Polsk. Tow. Muzycz- 
nego: Dr. Adam Sołtys. Dyrygent or- 
kiestry 40 pp.: ppor. kapelmistrz prof. 
Tadeusz Gorecki. — Wstęp tylko za 
okazaniem zaproszenia. 


Pogrzeb ks. Arcyb. Hryniewickiego. 


Wczoraj odprowadzono na dwo- | ki, którego życie przedstawia jedno 


rzec zwłoki ks. arcyb. Karola Hrynie- 
wickiego, by złożyć je na wieczny spo- 
czynek w cichej wiosce Zazulach, któ- 
rej kościół, ufundowany przez zmarłe- 
go, jest pomnikiem cnót tego niezwy- 
kłego pasterza - obywatela. Pogrzeb 
ten był uroczystością nietylko kościel- 
ną, ale i wyrazem hołdu społeczeń- 
stwa dla zasług zmarłego jako Polaka. 

Uroczystości rozpoczęły się już o 
godz. 8 rano i trwały do godz. 1 w 
południe. Odprawiono nabożeństwa 
żałobne we wszystkich trzech obrząd- 
kach. Pierwszy celebrował Mszę św. 
w obrządku ormiańskim ks. arcyb. Te- 
odorowicz, następnie odprawił pa- 
nichidę ks. metropolita Szeptycki we- 
dług obrz. grecko-kar. w otoczeniu 
czterech kanoników: ks. Tomowycza, 
Piaseckiego, Kowalskiego i Wojnarow- 
skiego. Wkońcu celebrował żałobne 
nabożeństwo ks. arcyb. Twardowski. 

W orszaku duchownych widniał 
szereg białych infuł dostojników Ko- 
ścioła. Obok ks. arcyb. Twardowskie- 
go, Teodorowicza i metrop. Szeptyc- 
kiego zjawili się ks. biskupi Nowak i 
Fiszer z Przemyśla, ks. bisk. Wałęga 
z Tarnowa, ks. bisk. Mańkowski z 
Włodzimierza Wołyńskiego, ks. bisk. 
Sokołowski z Podlasia, ks. prałat Że- 
browski z Wilna, oraz liczni kanonicy 
delegowani przez wszystkie kapituły 
całej Polski. Lwowska kapituła stawi- 
ła się w komplecie z ks. bisk. sufra- 
ganem  Lisowskim, oraz  infułatami 
Czajkowskim, Zajchowskim i Dawido- 
wiczem. 

Ks. arcyb. Teodorowicz w podnio- 
słych słowach podkreślił niezwykłe 
fakty męczeństwa i cnót chrześcijań- 
skich zmarłego. Zaznaczył na wstępie, 
że dzieje Kościoła polskiego są zara- 
zem historją walki i bohaterstwa, ja- 
kich wiele wspaniałych przykładów 
dali nam polscy kapłani, występujący 
z nieustraszoną odwagą w obronie nie- 
tylko wiary, ale także wolności Naro- 
du Polskiego. Takim właśnie kapłanem 
bohaterem był śp. arcyb. Hryniewicz- 


specjalisty. Reperacja będzie zrobiona | 


na poczekaniu, ale w każdym razie 
potrwa ze dwie, trzy godziny. Muszą 
zatem zjeść już tutaj kolację. Niech 
Stelka na nich nie czeka, bo niewia- 
domo, o której wrócą do domu. 

— Co? 

— Oczywiście, że pan Zygmunt 
jest ze mną tutaj. Przecież mówiłam 
ci, że jedziemy. Nie? Ale na pewno, 
no pa! tymczasem! 

Zawiesiła słuchaw” 

Czemu tak? 

Nie wie — czy tak, jak jest, jest 
źle, ale czuje, że tak być nie powin- 


no, że to przykro, dziwnie i — bo- 
leśnie. 

Następnego dnia porucznik wyje- 
chał dość wcześnie, tak, że Stelli 


przy śniadaniu nie widział. Czuł się 
trochę ciasno w roli oficjalnego na- 
rzeczonego i rad był, że uniknął spot- 
kania, tem bardziej, że miał nieczyste 
sumienie po wczorajszej ucieczce. 
'Tak— ucieczce. Trzeba być szcze- 
rym, choćby przed samym sobą. Bał 
się pierwszej rozmowy z dziewczyną, 
spojrzenia jej prawych, mądrych oczu 
i — jej brzydoty. 

Na lotnisku zastał moc pracy, 
tak, że czas zleciał mu niespodziewa- 
nie szybko. Próbował nową maszynę. 
Lot był upajający w  bezbrzeżach 
młodego słońca, w najmilszej atmo- 
sferze turkotu i przestrzeni, zapachu 
benzyny i rozgrzanej oliwy. Zapach 
wojenny jak zapach krwi i prochu. 
Lądował z uczuciem zmycia z siebie 
przymusu ziemi. Tam w górze był 
sam panem słońca i powietrza i czuł 
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pasmo wielkich cnót: wyrzeczenia się 
siebie, męstwa i miłości Kościoła. 

Po mowie żałobnej duchowieństwo 
wszystkich obrządków odśpiewało ko- 
lejno psalmy żałobne. „Chór grecko- 
kat. wykonał „„Wicznaja pamiat", du- 
chowieństwo rzym.-kat. hymn „Dies 
irae“ i „In paradiso“. 

Kościół był zapełniony delegacjami 
duchownemi i świeckiemi, oraz rzeszą 
publiczności. U trumny stanęli przed- 
stawiciele władz oraz delegaci instytu- 
cji i stowarzyszeń: Wojewoda Gołu- 
chowski z sekr. Kirchnerem, gen. Głu- 
chowski z licznym sztabem oficerskim, 
przedstawiciele miasta z zast. Kom. 
Rząd. Obmińskim i Frankowskim, 
star. grodzki Klotz, w zastępstwie pre- 
zesa dyr. kol. szef wydziału Czapor, 
w imieniu Kuratorjum nacz. wydz. 
Kwieciński, delegacja Sokoła z prez. 
dr. Małaczyńskim, wicepr. Izby handl. 
prez. Hóflinger i w. i. Przybyły też re- 
prezentacje stowarzyszeń i bractw ka- 
tolickich. 

Zabrzmiały żałobne dzwony, kie- 
dy trumnę ze zwłokami Arcypasterza 
zdjęto z katafalku i wyniesiono z ka- 
tedry. Uformował się długi orszak, 
który otwierały delegacje bractw ko- 
ścielnych z chorągwiami, przybranemi 
kirem, oraz gromadka dziatwy. Dalej 
ciągnął się sznur habitów zakonnych, 
żeńskich i męskich i poczet kleru. Za 
kapitułą postępowali dostojnicy Ko- 
ścioła, przed rydwanem żałobnym ks. 
arcyb. Twardowski w otoczeniu wyż- 
szego duchowieństwa prowadził kon- 
dukt żałobny. [Na poduszce niesiono 
Order Polonia Restituta. Za trumną 
szła rodzina zmarłego, przedstawiciele 
władz i społeczeństwa, oficerowie, wre- 
szcie mnóstwo publiczności. 

Orszak przesunął się przez plac Ma- 
rjacki, ul. Kopernika i Sapiehy. Po 
przybyciu na dworzec odprawiono 
przepisane modły i umieszczono trum- 
uę w wagonie. 

Dzisiaj nastąpiło złożenie 
Arcypasterza w Zazulach. 


zwłok 


nieprzepartą chęć pozostać tam i le- 
cieć coraz wyżej i wyżej bez drogi, 
bez powrotu. 

Ale już przy podpinaniu pasa o- 
padły go roje myśli jak stado dokucz- 
liwych os. 

Po służbie wracał do domu prawie 
z przymusem. 

Przez miasto odprowadził go sta- 
ry przyjaciel, kolega jeszcze z Francji. 

Chuda, pochylona, nadmiernie wy- 
soka postać Gierałda obok żurnalowej 
sylwetki  Kieniewickiego wyglądała 
wprost Śmiesznie. Szedł długim, bocia- 
nim krokiem i opowiadał kasynowe 
dykteryjki bez cienia zainteresowa- 
nia. Nagle zmienił głos i bez żadnego 
przejścia, tylko jeszcze obojętniej i 
ciszej niż przedtem spytał Kieniewic- 
kiego: 

— Słuchaj, Kieniewicki, 
się żenisz z Zawiszanką? 

Porucznik drgnął, ale się opano- 
wał. 

— Daruj, ale tyle już mam tych... 

— Nie, nie, przepraszam cię bar- 
dzo, ale bo wiesz... 

— O co chodzi? 

— Bo wiesz, tam u nas trochę so- 
bie niepotrzebnie gęby strzępią na 
ten temat, a jabym dla tej dziewczy- 
ny — rozumiesz, tyle lat — ale nie 
chciałem robić skandalu, nim się cie- 
bie nie zapytam... 

— Kto tam śmiał? 

— Nie, nie, tylko bałem się, żeby 
oni, ty ich nie znasz, a przecież ta 
dziewczyna, nie można dopuścić... | 

— No więc możesz ich i „siebie 
uspokoić — owszem, żenię się ze 


CZy Ey 


Przeniesienia w szkolnic- 
twie powszechnem. 


P. Kurator O. S. L. z powodu 
zmiany organizacji szkoły przeniósł z 
dniem 1 lutego 1929 r. rozporządzenia- 
mi z 30 marca 1929 r. Nr. I. 8.863 
z 1929 r., I. 8.865 z 1929 r. i I. 8.872 
z 1929 r. p. p. Helenę Studzińską, 
Fryderykę Reinholdównę i Janinę O- 
pielowską, nauczycielki 7 kl. publ. 
żeńskiej szkoły powszechnej w Haliczu 
powiat Stanisławów na równorzędne 
stanowiska do 7 kl. publ. szk. powsz. 
z polsko-ruskim językiem nauczania 
w Haliczu. 


Kuratorjum O. S. L. rozporządze- 
niem z 6 kwietnia 1929 r. Nr. I. 5.934 
z 1929 r. przeniosło z dniem 1 sierp- 
nia 1929 r. p. Bazylego Frydla, nau- 
czyciela 4 kl. publ szk. powsz. w Ho- 
rożance, powiat Podhajce, do 1 kl. 
publ. szk. powsz. w Iszczkowie. 


Rozporz. z 6 kwietnia 1929 r. Nr. 
I. ro.278 z 1929 r. p. Jana Błońskiego, 
nauczyciela 2 kl. publ. szk. powsz. w 
Dryszczowie, powiat Rohatyn, z dn. 
I sierpnia 1929 r. do $-klasowej publi- 
cznej szkoły powszechnej w Prusach, 

Rozporz. z 7 kwietnia 1929 r. Nr. 
I. 11.947 z 1929 r. p. Marję Kolan- 
kównę, nauczycielkę 4 kl. publ. szko- 
ły powsz. w Boguchwale, powiat Rze- 
szów — z dniem r maja 1929 r. do 4 
kl. publ. szk. powsz. w Trzcianie, po- 
wiat Rzeszów. 

Rozporz. z 6 kwietnia 1929 r. Nr. 
I. 37.220 z 1928 r. p. Kazimierza De- 
lanowskiego, nauczyciela 1 kl. publ. 
szk. powsz. w Malinówce, powiat Ska- 
łat z dniem I sierpnia 1929 r. do 7 kl. 
publ. męskiej szk. powsz. w Grzyma- 
łowie powiat Skałat. 

Rozporz. z 6 kwietnia 1929 r. Nr. 
1. 3.722 z 1929 r. p. Czesławę Dola- 
nowską, nauczycielkę r kl. publ. szk. 
powsz. w Mytnicy powiat Skalat z 
dniem r sierpnia 1929 r. do 3 kl. publ. 
szk. powsz. w Hlibowie. 

Rozporz. z 29 marca 1929 r. Nr. I. 
8.886 z 1929 r. p. Teklę Zawidowską, 
nauczycielkę 7 kl. publ. szk. powsz. 
męskiej w Rawie Ruskiej do 7 kl. publ. 
szk. powsz. żeńskiej w Rawie Ruskiej. 

Rada Szkolna Powiatowa w Ka- 
łuszu, rozp. z 9 marca 1929 r. Nr. 466 
przeniosła z dniem 1 marca 1929 r. p. 
Zdzisława Ratyńskiego, nauczyciela 3 
Kl. pubi. szk. powsz. w Niegowcach 
do 2 kl. publ szk. powsz. w Uhryno- 
wie Starym. 


Stella Zawiszanką. Czy jesteś zadowo- 
lony, ty rozbrajający moralisto! Pa- 
radny jesteś, z ciebie byłby pyszny 
materjał na typową ciotkę. Coś tu 
mi wygląda na jakąś szkaradną po- 
myłkę Pana Boga. Ale wiesz co? Mu- 
sisz się u nas podjąć roli przyzwoitki, 
koniecznie potrzebujemy takiej, żeby 
panom lotnikom buzie zasmarować. 

Gierałd przyjął zaproszenie, gdyż 
jako stary znajomy doktorostwa mógł 
nie liczyć się z wizytami. 

Tymczasem minęli ostatnie domki 
Pucka, pożegnali się więc, i Gierałd 
zawrócił ku domowi.  Kieniewicki 
wsiadł na rower i puścił się szybko, 
aż mu wiatr zagwizdał w uszach. 

Myśli opadły go znowu, natrętne 
i przykre. 

Więc stało się. 

Dziwna rzecz — dotychczas brał 
to narzeczeństwo lekko, niemal ope- 
retkowo, ciągle traktował je jako 
przejściowe zło, konieczne dla zdo- 
bycia rajskiego zabicia czasu na bez- 
ludnem wygnaniu puckiem, które 
także uważał za etap, chwilowy po- 
stój w drodze do Europy. To przykre 
i niesmaczne narzeczeństwo brał jako 
pokrywkę dla zachowania decorum. 
Od chwili powstania tego szalonego 
projektu patrzał na to pod kątem — 
to się przecież prędzej, czy później 
jakoś rozwiąże, wyklaruje; tymcza- 
sem w tej chwili stanęło przed nim 
takie uczciwe i kategoryczne pytanie: 


Żenisz się? — i on na nie nie mógł 
nic innego odpowiedzieć. Potwierdził. 
IC d. s.) 
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Odkrycie bakcyla szkarlatyny. Pro- 
fesor Uniwersyteu w Permie Zdrawo- 
misłow odkrył wspólnie z dr. Nikol- 
skim, po czteroletnich badaniach, bak- 
cyl „szkarlatyny. Cały szereg doświad- 
czeń miał stwierdzić przypuszczenie 
prof. Zdrawomisłowa, że trepanozo- 
my, rozwijające się na skórze, są bak- 
cylem tej choroby. Odkrycie prof. 
Zdrawomisłowa zmienia dotychczaso- 
we zapatrywania na  epidemologję 
szkarlatyny i ma umożliwić zwalczanie 
tej choroby. 

Ekspedycja naukowa do Afryki 
Środkowej. W jesieni r. b. udaje się do 
Afryki Środkowej pod kierownictwem 
prof. Ivara Bromana z Uniwersytetu 
w Lundzie ekspedycja naukowa, ma- 
jąca na celu zebranie embrjonów wszy- 
stkich żyjących tam kręgowców. Ko- 
lekcja ta posłużyć ma do badań kry- 
tycznych nad teorją Darwina. Nieza- 
łeżnie od tego członkowie ekspedycji 
"prowadzić będą badania antropologicz- 
ne, paleontologiczne i botaniczne. Eks- 
pedycję finansuje wybitny botanik 
szwedzki Hyalmar Tornblad. 
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Ludzie pierwotni w lasach Boli- 
wji. Podróżnik niemiecki prof. Ry- 
szard Wagner, zwiedzający lasy w za- 
chodniej części Boliwji, napotkał szczep 
indyjski Zurugua, którego warunki 
życia wskazywały na to, iż nie dotarły 
tam żadne ślady cywilizacji. Członko- 
wie tego szczepu nie znają zupełnie 
broni palnej, używając jedynie łuków 
i dzid; nie znają prawie żadnych na- 
rzędzi ani przyrządów, a do przeno- 
szenia wody .używają wielkich liści. 
Najciekawszem jednak jest to, że lu- 
dzie ci porozumiewają się między so- 
"bą zapomocą gestów  nieartykułowa- 
nych dźwięków, nie znając mowy. 


Kardynał O'Connel przeciwko Ein- 
steinowi. Arcybiskup Bostonu, kardy- 
nał O'Connel, zwrócił się do katoli- 
ków Nowej Anglji (sześć północnych 
stanów  nadatlantyckich) z ostrzeże- 
niem przed „fałszywą filozof ją” - A W 
szczególności. przed teorją prof. Ein- 
steina. „Posiadam — pisze kardynał — 
swój osobisty pogląd w sprawie t. zw. 
„teoryj” prof. Einsteina, jego zasady 
względności i jego mglistych pojęć o 
Przestrzeni i Czasie. Wszystko to wy- 
daje mi się jedynie próbą mącenia wo- 
_ dy, co wciąga niewinną młodzież aka- 
demicką w dziedzinę mglistej spekula- 


sprawie Czasu i Przestrzeni prowadzą 
do okropnego zjawiska, jakiem jest 
ateizm". 


Odczyty polskie w Paryżu. W Pa- 


ryżu, jak już  donosiliśmy, powstał 
»Klub Dyskusyjny« przy  »Gazecie: 
Polskiej«. Najbliższy odczyt wygłosi 


w Bibljotece Polskiej p. Antoni Po- 
tocki na temat »Polska ekspansja kul- 
turalna we Francji«, Następnym z 
kolei będzie odczyt artysty dramaty- 
cznego Antoniego Piekarskiego. W 
odczycie tym prelegent nakreśli swą 
koncepcję wystawienia  »Powsinóg 
Beskidzkich«, która to sztuka winna 
być fundamentem teatru robotniczego. 


Nowe czasopismo artystyczne 
w Paryżu. W najbliższych dniach uka- 


że się w Paryżu nowe czasopismo 
»L’Art contemporain« — »Sztuka 
współczesna«. Pismo redagować bę- 


dą W. Chodasiewicz — Grabowska 
(Dział plastyki) i J. Brzękowski (Lite- 
ratura). Wychodzić będzie ono w 
dwóch językach, francuskim i polskim. 
Pierwszy numer zawierać będzie prace 
między in. Picasso, Leger, 'Tzara, O- 
zenfanta, Dermee, Peipera, Montrańa, 
Stajewskiego, Przybosia, _ Desenosa, 
Czyżewskiego, Grabowskiego, Waży- 
ka. 


»Fircyk w załotache w Paryżu. 
Grono artystów polskich w Paryżu 
czyni obecnie przygotowania do urzą- 


dzenia widowiska, złożonego z tań- 
ców, muzyki i deklamacji, ilustrują- 
cych sztukę wieku XVI XVII i 


XVIII. W przedstawieniu mają wziąć 
między innymi udział panie Szrenia- 
wa, Hryniewicka oraz p. Żeromski 
Poza tem odegrana ma być. sztuka 
»Fircyk w zalotach« Zabłockiego. 


Wystawa teatralna w Opolu. Dnią 
28 kwietnia b. r. otwartą zostanie w 
Opolu Śląska Wystawa Teatralna. Na 
wystawie tej znajdą się m. in.. doku- 
menty, związane z wystawianiem sztuk 
Gerharda „Hauptmanna, jak również 
dzieła, poświęcone wybitnemu temu 
dramaturgowi, pochodzącemu, jak 
wiadomo, ze Śląska. 


Wielkie święto muzyki polskiej w 
Poznaniu. W związku z wszechsło- 
wiańskim zjazdem śpiewaczym w Po- 
znaniu, odbędzie się pierwszy Wielki 
Festival Muzyki Polskiej. W Festivalu 
tym, który trwać będzie od 18 do 25 


Dyrygować będą; Młynarski, Bojanow- 
ski, Fitelberg i in. Z solistów przewi- 
dziane są występy: Kochańskiego Pa- 
wła, Dubińskiejj Bandrowskiej, Szy- 
manowskiej, Argasińskiej,  Dębickiej 
i innych. 

Program festivalu przedstawiać ma 
całokształt naszego muzycznego do- 
robku twórczego, począwszy od wie- 
ku XVI aż do dni dzisiejszych. Szcze- 
gólnie będzie uwzględniona muzyka 
najnowsza. Wykonane zostaną m. in. 
„Stabat Mater“ i „Harnasie* Szyma- 
nowskiego (oprócz koncertu skrzyp- 
cowego); Symfonja, Koncert fortepia- 
nowy i nowy Balet Maklakiewicza, 
Suita Jerzego Fitelberga, Balet Perkow- 
skiego, Symfonja 2 Sikorskiego, Sym- 
fonja i Suita Marka, Koncert Różyc- 
kiego i in. Pozatem wykonane będą 
dzieła Karłowicza, Żeleńskiego Nos- 
kowskiego, Rytla, Wertheima, Joteyki 
i innych, nie mówiąc o Chopinie. 

Odbędą się również koncerty sta- 
rej muzyki, w wykonaniu poznańskie- 
go chóru katedralnego pod dyr. ks. 
Gieburowskiego i Stowarz.  Miłośni- 
ków dawnej muzyki polskiej w War- 
szawie. 


Nr. 32 


Hojny dar dla Uniwersytetu Stefa- 
na Batorego. Dnia rr-go kwietnia 
1929 r. Leon Sumorok, syn b. prezesa 
sędu apelacyjnego w Wilnie, w obec- 
ności p. wiceprezesa sądu  apelacyj- 
nego M. Malińskiego, w imie- 
niu ojca swego Restytuta Sumo- 
róka złożył Uniwersytetowi Stefana 
Batorego na ręce rektora ks. Cz. Fal- 
kowskiego, kwotę 8000 zł. (ośm ty- 
sięcy zł.) zebraną do jego dyspozycji 
przez kolegów z sądownictwa wileń- 
skiego dla uczczenia działalności. jego 
Z powodu przejścia na emeryturę. 
Kwotę tẹ przeznaczył p. Restytut Su- 
morok jako kapitał, z którego odset- 
ki użyte zostaną na nagrody dla stu- 
dentów i asystentów wydziału prawa 
U. S. B. za najlepsze prace naukowe z 
zakresu prawa cywilnego. Kandydaci 
do nagród winni pochodzić z ziemi 
wileńskiej i być narodowości polskiej, 
wyznania chrześcijańskiego. Uniwer- 
sytet Stefana Batorego utworzy z da- 
ru powyższego fundusz im. Restytu- 
ta Sumoroka i opracuje, w porozumie- 
niu z ofiarodawcą, szczegółowy regu- 
lamin udzielania nagród. 


SPRAWOZDANIA { RECENZJE. 


Zygmunt Wasilewski. Poeci i teatr. 
Warszawa 1929. Nakładem Gebeth- 
nera i Wolffa. — Najnowsza książka 
Zygmunta Wasilewskiego zawiera trzy 
większe szkice krytyczne z zakresu 
poezji: o Wyspiańskim, Staffie i Ha- 
kowiczównie (ostatni ma wagę popro- 
stu rewelacji krytycznej) oraz cały duży 
zbiór recenzyj teatralnych z ostatnich 
sezonów. Autor rozróżnia twórców , 
według budowy psychicznej pewnego 
typu cywilizacji, przeciwstawiając tę 
metodę uniwersalistom,  zacierającym 
umyślnie momenty osobowości na 
rzecz wyłącznie przedmiotu tworzo- 
nego. Książka jest, jak zwykle u, Wa- 
silewskiego, głęboko ujęta i .syntetycz- 


na, co uderza nawet w jego krótkich: 


notatkach teatralnych, u innych zwy- 
kle dorywczo redagowanych. 


G. W. 


Marta Krasińska. Wolny ptak. Po- 
wieść. Warszawa i9ż9. Nakł. Gebetn- 
nera i Wolffa. — Powieść p. Marty 
Krasińskiej p. t. „Wolny ptak* przed- 
stawia, na tle życia sfery ziemiańsko- 
arystokratycznej na Litwie przed wy- 
buchem wielkiej wojny, trzy niezwy- 

le interesujące typy kobiece i ich 
dramatyczne, w jednym wypadku na- 


chowania wolności, niekrępującej jej 
w spełnianiu na szczupłym, ale waż- 
nym pod względem narodowym ters- 
nie obowiązków społecznych i patrjo- 
tycznych. Słusznie też nazywa autor- 
ka swa powieść „powieścią oczekiwa- 
nia” i poświęca ją „mieszkańcom wsi, 
dworków i dworów litewskich, trwa- 
jącym cierpliwie w mozole bez chwa- 
ły, aby bronić wiary, ziemi, tradycyj 
i polskiej mowy — wszystkim, którzy 
ocza jah i nie doczekali się spełnie- 
nia.. G. W. 


Nr. 13 „Kobiety Współczesnej“ zawiera 
następujące artykuły: „Na marginesie Wal- 
` nego” Zgromadzenią, o Ti N.. S. W.“ — Cz. 
Wajeńskiej; sUniwersyser Ludowv w- Dorn- 
Teld 1 7 cyklu", WIES TASTO" Z, Guliń- 
skiej; artykuły społeczne z zakresu sztuki, za- 
kończenie powieści M. Dąbrowskiej: „Domo- 
we Progi*, powieść Ewy Szelburg- -Zarembiny : 
„Dom Umarłych Miłości“, poezje, recenzje 
najnowszych książek i t. p. Dodatek „Mój 
Dom“ zawiera liczne wiosenne mody. 


Ukazał się Nr. 8 „Młodej Matki“. Bogaty 
dział lekarski zawiera wiosenne wskazówki i 
przygotowania do wyjazdu na letniska. Sze- 
reg ilustracji obrazuje dokładnie sposób wyko- 
nywania gimnastyki dla niemowląt w arty- 
kule J. Grunera. — Dział pedagogiczny obej- 
muje artykuły: „Jak odpowiadać na trudne 
i drażliwe pytania dzieci“ Dr. C. Bańkowskiej, 
„Świat Fantazji w życiu dziecka“ F. Hkowskiej, 


, cji, której jedyną „podstawą jest zwąt- | maja, weźmie udział śpiewactwo wiel- | wet tragiczne losy. „Wolnym pta- | T . doduckól | Pracy walić 
pienie w istnienie i twórczą moc Boga. kopolskie, orkiestra Filharmonji war- kiem” jest główna bohaterka, która | > zk robót i foremka bibułkową i 
To zwątpienie i te rozumowania w | szawskiej i szereg wybitnych artystów. | poświęca swe szczęście osobiste dla za- niają ten ciekawy numer. 

Z nnn 
Film dźwiękowy. film, przy którym towarzysząca mu- | nem powodzeniem. o. świecie rozumie po amgielku, to jed 

ada za pomocą odpowiednich środ- Istota problemu leży właściwie | nak i tak film amerykański Szy 3E- 

Rzecz u nas jeszcze mało znana. | ków techni czny 'ch bywa rymowana | w filmie mówiącym tzn. w filmie, | gielski nie będzie mógł iść w tą olbrz:- 

A jednak w Hollywood, które po | równocześnie ze zdjęciem filmowem, | któremu towarzyszy ludzka mowa. mią część ziemi, gdzie ten język. nie 
dzień dzisiejszy pozostaje najwięk- | wobec czego następnie dochodzi de | W Ameryce i Anglji nakręcono już | jest zrozumiały a cóż dopiero mówić 
szem światowem centrem przemysłu | uszu słuchaczy automatycznie, rów- | i zaprodukowano publiczności kilka | o produkcji filmowej niemieckiej, 
filmowego i produkcji filmowej, wy- | nocześnie z wyświetlaniem filmu. takich filmów. Jakkolwiek technicz- francuskiej, rosyjskiej, szwedzkiej, 


twarza się obecnie prawie że na tuzinv 
„rozmaite kategorje filmów  dźwięko- 
wych, — ba nawet do tej nowej pro- 
dukcji dostosowuje się i odpowiednio 
dokształca metody dotychczasowej 
pracy. Swoją drogą nawet w Holly- 
wcod nie wiedzą “dziś, czy entuzjazm 
publiczności dla filmu dźwiękowego 
nie jest tylko . przemijającym epizo- 
dem, objawem wyłącznie sezonowym. 

Niewiele ludzi zdaje sobie do- 
kładnie sprawę z tego, co właściwie 
rozumieć należy pod słowem  »film 
dźwiękowy«. Rzecz wymaga stanow- 
czo bliższego wyjaśnienia. Otóż ściśle 
ją biorąc, nie. istnieje jednolite po- 
jęcie filmu dźwiękowego a natomiast 
w ramach tego pojęcia odróżnić na- 
leży film dźwiękowy w ścisłem tego 


słowa znaczeniu, lej tzw. film 
szmerowy a wreszcie film mówiący. 
Wszystkie te rodzaje różnią się sto- 
sowaniem zupełnie odmiennych apa- 
ratów odbiorczych a nadto i pod 
względem artystycznym „wykazują 


zasadnicze pomiędzy sobą różnice. 


Pod filmem dźwiękowym w ści- 
słem tego słowa znaczeniu rozumiemy 


Ten rodzaj filmu rokuje największe 
szanse trwałości albowiem nie naru- 
„sza on w niczem istoty dzisiejszego 
filmu a owszem pod względem arty- 
stycznym wykazuje niezwykły po- 
stęp, skoro akompanjament muzycz- 
ny nie będzie już więcej zależny od 
gorszej czy lepszej orkiestry miejsco- 
wej lecz w najmniejszej mieścinie 
Ameryki, Europy czy Azji rozlegać 
się będzie przy wyświetlaniu danego 
filmu tasama muzyka, co w Berlinie, 
Paryżu lub Londynie. 

Drugą  kategorję stanowi tzw. 
film szmerowy; zapalił się do niego 
zwłaszcza Chaplin. Jest to pewnego 
rodzaju kompromis między filmem 
niemym a mówionym. Nie reprodu- 
kuje on ani muzyki ani mowy ludz- 
kiej a natomiast wszelkie inne rodzaje 
głosów jak sapanie lokomotywy, od- 
głos kroków maszerującego wojska, 
bicie - młotów i t. ps Oczywiście 
wszystko równolegle z kręceniem fil- 
mu. Efekty, jakie w tym kierunku 
osiągnięto mają być wcale poważne 
a ostatnio produkowane w Berlinie 
tego rodzaju fiimy cieszyły się znacz- 


nie osiągnęły one już. pewien stopień 
doskonałości, to jednak publiczność 
nie przyjęła ich zbyt gorąco. Czysty 
mówiący film jest bowiem bezwat- 
pienia raczej sfilmowanym teatrem 
aniżeli mówiącym filmem i to rzecz 
naturalna — teatrem znacznie gor- 
szym od zwyczajnego bo przecież — 
jeżeli już mówimy o teatrze — płótno 
nie może zastąpić sceny. Z tegoto po- 
wodu postanowiono ostatecznie w 
Hollywood nie wytwarzać filmów 
wyłącznie mówiących a natomiast po- 
sługiwać się raczej filmem kombino- 
wanym a więc częścią dźwiękowym, 
częścią szmerowym i częścią tylko 
mówiącym, przyczem część wokalną 
stanowiłyby pieśni i śpiewy. 
Najpoważniejsze jednak zagadnie- 
nie, jakie zrodził film mówiący, to 
kwestja jego zbytu. Wszak najwięk- 
szą zaletą filmu niemego jest jego 
międzynarodowość; można go poka- 
zywać całemu Światu a tłumaczenie 
napisów nie wymaga wielu trudów 
i kosztów. Inaczej „przedstawia się 
rzecz z filmem mówiącym. Przy- 
puśćmy nawet, że najwięcej ludzi na 


włoskiej, pols! kiej? Czy przemysł fil- 
mowy jest ` w stanie zrezygnować z 
eksportu i ograniczyć się tylko do o- 
perowania na rynku wewnętrznym” 


Radzono wybrnąć z tej sytuacji 
w ten sposób, iżby produkować fii- 
my wielojęzyczne. Ale iluż artystów 
filmowych mówi poprawnie kilkoma 
językami? Amerykanie zaś pierwsi 
głoszą, że wykluczonem jest, by w 
amerykańskich filmach mówiących 
mieli występować nieamerykanie. 

Tak jak sytuacja obecnie się przed- 
stawia, można mimo wszystko śmia- 
ło twierdzić, że filmowi niememu 
bynaimniej nie grozi zagłada. W sa- 
mem Hollywood każdy film dźwię- 
kowy otrzymuje zarazem formę fil- 
mu niemego. W każdym razie film 
dźwiękowy będzie się musiał trzy- 
mać pewnego ograniczonego co do 
treści i zakresu typu a natomiast 
wątpłiwem jest, by potrafił wszech- 
władnie wkroczyć w przepotężne pań- 
stwo nieograniczonych prawie możli- 
wości filmu niemego. Bnl. 
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Pobór rocznika 1908 
odbędzie się od 1 maja do 30 czerwca 1929. 


Do poboru wymienionego w tytule win- 
ni się stawić: 

I) wszyscy mężczyźni urodzeni w r. 
1908, 2; urodzeni w latach 1907 i 1906, któ 
Tzy w roku poprzednim uznani zostali za 
czasowo niezdolnych do służby wojskowej, 3) 
będący w wieku poborowym i podlegający 
obowiązkowi wojskowemu, którzy z jakich- 
kolwiek powodów nie stanąli do poboru, «I 
tórzy zgłosili się do ochotniczej służby woj- 
skowej przed osiągnięciem wieku poborowego, 
O ile nie odsłużyli całkowicie ustawowego o- 
kresu czasu czynnej służby wojskowej, 5) 
mężczyźni do rocznika 1890 włącznie, obo 
Wiązani do stawienia się przed komisją po- 
Orowa, którzy temu obowiązkowi dotąd z 
jakichkolwiek powodów nie uczynili zadość, 
a mężczyźni do şo roku życia, który uzy- 
skali obywatelstwo polskie, od czasu powsta- 
nia Państwa Polskiego, a dotąd nie uczynili za 
dość obowiązkowi stawiennictwa wojskowego. 
, Poborowi (ochotnicy) posiadający już ja- 
iekolwiek wojskowe dokumenty osobiste — 
Winni je przynieść ze sobą do poboru. 

Prośby o udzielenie odroczeń z art. 57 
pkt. r (dla jedynych żywicieli rodzin), 57 pkt. 
2 (dla właścicieli odziedziczonych gospodar- 
Stw) į c» pkt. 3 (dla odbywających studja te- 
Orctyczne i praktyczne) winny być wnoszone 

O Starostwa (Magistratu Lwowa) najdalej do 
ni r4-tu po uznaniu poborowego za zdolne- 
g0 do czynnej służby wojskowej. Jeżeli oko- 
liczności uzasadniające prawo do ubiegania się 
O powyższe odroczenie powstały po wymie- 
nionym wyżej terminie, prośba winna być 
wniesiona najdalej do 4 tygodni od chwili u- 
zyskania wiadomości o tych okolicznościach. 

Prośby o ponowne przyznanie odroczenia 
terminu odbycia czynnej służby wojskowej 
mają być wnoszone najpóźniej do dnia 20 
Czerwca tego roku, w którym kończy się po- 
Przednia udzielone odroczenie. 

Zgłoszenie prawa do ulgi z art. 55 ust. 
ma nastąpić najpóźniej w dniu poboru. 

+ Przeznaczanie do skróconej czynnej służ- 
DY wojskowej z tytułu cenzusu naukowego 
taj 49 I ṣo ustawy) dokonywać będą z urzę- 
u pow. komendy uzupełnień na podstawie 
wykazów, przesyłanych przez zaklady nauko- 
we, węlędnie przedkładanych świadectw. 
SA Odania wniesione po tych terminach bç- 
< Do względnie odrzucone. l 

owołanie do służby w wojsku stałem 


Nowa firma polska w Kanadzie. 
W Montreal powstała spółka akcyjna 
z kapitałem w wysokości 48.000 dol. 
pod nazwą „Poland-Canada Trading 
Corporation". 

„ Warunki rządu sowieckiego podję- 
Cla stosunków gospodarczych z Anglja. 
»Le Temps" donosi z Londynu, że 
rząd sowiecki, za pośrednictwem pre- 
zesa Banku Państwa Piatakowa, poin- 
“Ormowaf bawiącą obecnie w Moskwie 

Egację gospodarczą angielską o wa- 
runkach, na jakich skłonny by był 
Wznowić stosunki gospodarcze z An- 
glia. Piatakow oświadczył delegacji an- 


SPRAWY GOSPODARCZE. 


Bielskiej: 1) że Sowiety nie rozszerzą 
swych zamówień w Anglji poza do- 
tychczasowe normy, dopóki Anglja nie 
wznowi całkowicie stosunków dyplo- 


Matycznych z Sowietami, 2) że zamó- | 


wienia sowieckie nie będą mogły być 
rach, znione w większych rozmia- 
ski sk Anglii o ile rząd i Bank Angiel- 
Poważ, zgodzą się przyznać na ten cel 
znae) kredytów. „Le Temps“ za- 
alcan ze Sowiety łudzą Anglię obiet- 
otrzymaj kich zamówień, Ww nadziei 
p, stan wzamian za to kapitałów. 
tór l o wisko rządu sowieckiego, z 
BE moi Ś W Londynie zgóry liczono, 
BANIE] Więcej takie same, jak w r. 
1920, kiedy rząd angielski starał się jak- 
najprędzej „wznowić z Sowietami sto- 


sunki polityczne, pozostawiając na 
RAR nawiązanie stosunków gospo- 
arczych. W każdym bądź razie, koń- 
czy „Le Temps“, wydaje się pewnem, 
Ze Sowiety dążą do zerwania obecnych I 
Pertraktacyj z delegacją gospodarczą | 
angielską, a zwłaszczą Starają się o do- 
starczenie Labour Party 188 RZE | 
ciwko konserwatystom w o edćdniu 
Wyborów. i 


Produkcja złota w południowej 
fryce, Judson, naczelny dyrektor 
arclays Bank, oświadczył w Instytu- 

cie Bankierów Południowo-Afrykań - 
skich, że produkcja złota w Afryce 
ołudniowej zbliża się do swego ma- 
%imum, poczem nastąpi spadek. Jeśli 
Przewidywania te okażą się słuszne to ' 


poborowych uznanych przy poborze w bie- 
żącym roku za zdolnych do tejże służby, na- 
stąpi na podstawie imiennych kart powołania. 

Winni niestawienia się bez uzasadnionych 
przyczyn przed Komisją poborową ulegną 


Nicea, 18 kwietnia. (P. A. T.). 
W czwartek rozpoczęły się w Nicei 
doroczne, międzynarodowe konkursy 
hippiczne, w których bierze, m. in. 
udział drużyna polska, składająca się 6 
jeżdźców i 14 koni. W pierwszym 
dniu zawodów odbyły się dwa kon- 
kursy. W. konkursie o nagrodę komi- 
tetu technicznego zawodów, pierwszą 
nagrodę zdobył por. Szosłand na Ali. 


karze grzywny do 590 złotych, lub aresztu 
do 6 tygodni, albo obu tym karom łącznie. 
Winni tych czynów w zamiarze uchylenia się 
od służby wojskowej ulegną karze więzienia 
do 2 lat. 


Niezależnie od skutków ukarania zacho- 
dzi utrata możności odbywania skróconej 
czynnej służby wojskowej i prawa do korzy- 
stania z odroczeń (art. 53). 


Sukcesy polskiej drużyny hippicznej w Nicei. 


Por. Tarnawski zdobył na Hannibalu 
trzecie miejsce, a rotmistrz Królikie- 
wicz piąte. W konkursie o nagrodę 
zsomitetu organizacyjnego zawodów, 
pierwsze miejsce zajął pułk. Rómmel 
na Gedyminie. W konkursach wzięli 
udział jeźdźcy ośmiu narodowości. — 
Białoczerwona chorągiew nie schodzi- 
ła w pierwszym dniu z masztu zwy- 
cięstwa. "= JAR 


————n——K——————— 


Eksplozja gazów w kopalni. 


Katowice, 18 kwietnia. (PAT.) 
Dziś o godzinie 9 rano, w kopalni 
Gieschego, w Nikiszowcu nastąpiła 
eksplozja gazów, skutkiem czego pię- 


ciu górników odniosło lekkie obrażc- 
nia. Wszystkich rannych odwieziono 
do szpitala. Śledztwo w toku. 


Największy wodotrysk w Polsce. 


Przed kilku dniami odbyła się na 
terenie Parku Wilsona w Poznaniu 
pierwsza próba największego w Polsce 
wodotrysku, który będzie prawdziwą 
ozdobą P. W. K. i miasta. 

Próba wypadła nadzwyczaj pomyśl- 
nie. Wobec przedstawicieli władz i 
prasy o godz. 15.30 inż. Duchowski 
polecił puszczenie wodotrysku w ruch. 
Powoli zaczęły się wznosić słupy wody 
sięgając w końcu nadzwyczajnej wyso- 
kości 22 metrów t. j. wysokości szczy- 
tu obok wykończanego pawilonu hut. 
Wszystkie 16 wodotrysków z bijące- 


ceny wszystkich produktów winne u- 
jawniać tendencję znikową. 

Spis ludności w Stanach  Zjedno- 
czonych, W dniu 1 stycznia 1930 r. 
rozpocznie się w całych Stanach Zje- 
dnoczonych spis ludności, który wy- 
konany będzie przez 10.000 specjal- 
nych urzędników. Stosownie do prze- 
pisów konsytucji Stanów, spis ludnoś- 
ci winien się odbywać co 10 lat. Prze- 
prowadzenie spisu potrwa trzy lata i 
kosztować będzie 39 miljonów dola- 
rów. Będzie to 15 z rzędu spis ludno- 
ści w Stanach Zjednoczonych. Pierw- 
szy odbyty w r. 1790 — kosztował 
tylko 44.000 dolarów, ale wówczas 
ludność Stanów nieprzewyższała 
4,000.000. Prawdopodobnem jest, że 
obecny spis wykaże znaczne zwolnie- 
nie szybkości przyrostu ludności, któ- 
re już przy spisie w r. 1920 dało się 
zauważyć. Natomiast niewątpliwie spis 
wykaże znacznie szybszy przyrost lu- 
dności miejskiej aniżeli wiejskiej. W 
r. 1880 ludność miejska stanowiła za- 
ledwie 28.6% całkowitej ludności Sta- 
nów Zjednoczonych; procent ten 
wzrósł w r. r9ro do 45.8, a w r. 1920 
do 51.4. Przed rozpoczęciem spisu 
prezydent Hoover wyda proklamację, 
która ogłoszona będzie we wszystkich 
ważniejszych językach używanych 
przez emigrantów. W głównem biu- 
rze spisu ludności, które mieści się w 
Waszyngtonie, pracować będzie stale 
6.000 urzędników. Dyrektor biura 
Stewart obawia się, że przyszły spis 
będzie bardzo utrudniony ze względu 
na to, że amerykanie coraz bardziej 
masowo podróżują. Zwłaszcza w sty- 
czniu setki tysięcy zamożniejszych o- 
bywateli przebywa w południowej Eu- 
ropie, na Kubie, na wyspach Ber- 
mudzkich lub w południowych Sta- 
nach. Amerykański spis ludności nie 
ogranicza się jednak jedynie do zli- 
czenia ilości mieszkańców. Jest to je- 
dnocześnic poważna, na olbrzymią 
skalę zakreślona praca statystyczna, 
dotycząca rolnictwa, przemysłu i ban- 
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mi słupami wody przedstawiały nader 
malowniczy widok tworząc oryginal- 
ną tęczę w promieniach słońca. 

Wodotrysk ten o olbrzymich roz- 
miarach gwiazdy 20X20 metrów mie- 
ści 300 m sz. wody. W ziemi znajduje 
się rezerwoar, do którego woda przele- 
wa się z fontanny i naodwrót. Z re- 
zerwoaru tego czerpie wodę pompa 60 
konna z motorem elektrycznym. Wy- 
dajność pompy sięga 350 m sz. na go- 
dzinę. 

W środku 


znajduje się mniejsza 


gwiazda o rozmiarach 5X6 metrów, | 


gdzie trzy wodotryski łączą się w je- 
den wspaniały słup wodny. Naokoło 
znajduje się $ wytrysków skośnych, 4 
proste i dalsze 4 skośne, łącznie 16. 


Gdy książęta się żenią. 


W Oslo jak wiadomo odbył się 
niedawno ślub królewskiego syna, 
księcia Olafa. W czasach dzisiejszej 
mizerjii gdy za podarunek ślubny 
służy w najlepszym razie skromny 
serwis a czasem jedynie jaka ozdob- 
niejsza waza, flakon a nawet ka- 
łamarz, z zazdrością dowiaduje się 
zbiedzony świat, o tem, jakie to po- 
darunki złożono w ofierze norweskim 
nowożeńcom. Otóż król podarował 
swemu synowi kabrjolet, w którym 
książę Olaf odbywa obecnie podróż 
po Europie. Narzeczona, księżniczka 
Marta otrzymała od swych przyszłych 
teściów brylantowy djadem i kolczy- 
ki, rząd norweski ofiarował ciężki 
srebrny serwis a prawieże dosłownie 
wozy srebra przywieźli akredytowani 
w Norwegji dyplomaci. Od rodziny 
w Anglji nadeszły całe wagony najko- 
sztowniejszych mebli. pozatem ty- 
siące najpiękniejszych i najkosztow- 
niejszych przedmiotów sztuki, serwi- 
sów, biżuterji, obrusów, serwetek i... 
aparatów radjowych. Dyrekcja teatru 
podarowała im dożywotnie dwa miej- 
sca w teatrze a naród norweski ksią- 
żeczkę kasy oszczędności z drobną 
sumką 250.000 koron. 

Tak to bywa, gdy książęta się 
żenią. 


POPIERAJCIE 
L. O. P. P. 


Giełdy. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Ostatnie wiadomości giełdowe zamieszcza- 
my na stronie 2-giej. 


Lwów, dnia 18 kwietnia 1929. 


4% |. z. T. K. Z. 4o.—. Gazolina 29.75. 
Gazy wsch. 22.50, 22.75. Dolarówka 89.--.. 
Inwest. 105.75, 106.—. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, dnia 18 kwietnia 1929. 

Na Giełdzie transakcje w owsie oraz gro- 
chu zielonym w ramach dotychczasowych 
notowań. 

Żyto, wyka czarna i szara 
pszenna i żytnia spadły w cenie. 

Tendencja zniżkowa, utrzymuje się na- 
dal, usposobienie ospałe. 

yto małop. loco stacja załadowania od 
32.50 do 33.—. Owies małop. od 29.50 do 
30.50. Wyka czarna od 43.50 do 45.50. Wy- 
ka szara od 39.25 do 41.25. 

Żyto małop. loco wagon Lwów od 35.— 
do 35.50. Mąka pszenna 65% od 77.— do 
78.—. Mąka żytnia 70% od 52.—- do 53.—. 

Inne kursy niezmienione. 


oraz mąka 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 18 kwietnia 1929 


Dolary St. Zjedn. 8:90:00 89200 88800 

ranki franc. 34:87 34:96 34:87 
Belgja 123:85:00 124:16:00 123:54:00 
Holandja 35820 35910 35730 
Kopenhaga 237:80 23840 23720 
Londyn 43:2900 4340C9 4318:50 
Nowy Jork 8:90 8:92 8:88 
Paryż 348400 349300 34:75:00 
Praga 26:3900 26-4550 26:33:00 
Szwajcarja 171 68-00 172110 17125-00 
Sztokholm 23630 23890 23770 
Wiedeń 1252350 125:54:(0 12493-00 
Włochy 46:70:00 46:8200 46:58-00 


5'/, pożyczka konwersyjna 67:00 

pożyczka kolejowa konwersyjna 59'00 
pożyczka kolejowa —— 102:50 —— 
pożyczka dolarowa 8500 

dolarówka 8950 (000 COCO 

87/4 listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 9400 
8'/, listy zastawne Banku Rolnego 94:00 
8%, oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 94-00 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 18 kwietnia 1929 


Bank Dysk. 12400 Modrzejów 26-00 
Bank Handi. 120-00 Ostrowiec B. 96:00 
Zw. Sp. Zar. 85(0 Starachowice 2850 
Bank Polski 16350 Syndyk. :0l. 10093 
Dabrowa 10000 Zieleniewski 133-50 
Siła i Światło 12400 Zawiercie 13:00 

arsz, cuk. 3475 Borkowski 12:00 
Węgiel 18:00 Bank Małop 27-00 
Cegielski 41:60 Siersza d. 29:50 


Lilpep Rau 34'25 Rudzki 40-25 
Bank Zachod. 87:50 Spirytus 27:25 
Firlej 50:00 Wysoka 22:20 


Ía GIEŁDA KRAKOWSKA. “i ..; 
Kraków, dnia 17 kwietnia 1929 


Bank Przem. 81:00 Siersza d. 67-00 
B. Polski 16400 Parowozy 25:50 
Zieleniewski 13400 Chodorów 205-00 
Piasecki 11°50 Niemojewski 275-00 
Tohan 11:00 Chybie 51-00 
GIEŁDA WIEDENSKA. 4 
Wiedeń, dnia 18 kwietnia 1929 
Berlin 168:64 Czerniowce 60:60: 
Budapeszt 123:90:(5 Austr. kol. p. 40:55 
Bukareszt 4:20:09 Goleszów 12500 
Kopenhaga 18950 Cement 126-00 
Londyn 34:5200 Browary 160-00 
Medjolan 37:25:00 Alpiny 4335 
N. Jork 71100 Berg u. Hit. 975-00 
Paryż 27'77-00 Poldi Hütten 20850 
Praga 2101:25 Prager Eisen 55000 
Warszawa 7997-00 Rima 117:90 
Zurych 136:83:00 Skoda 381-00 
Renta majowa 0'901 Siersza 960 
Renta lutowa 0'901 Silesia 00-08 
Dunaj S. Adria 85:45 Zieleniewski _ 108:25 
Bankverein 2275 Apollo 11525 
Bodenkredit 10075 Fanto 5:50 
Kreditanstalt  56'20 Karpaty 10:00 
Hipoteczny 85:50 Galicja 64-00 
Kompas 15:90 Nafta 28-06 
Landerbank 31:20 Sehodnica 10:06 
Unionbank —— Rakszawa —— 
Kolej półn. 11:78:00 Bank Małop. 0:27 
GIEŁDA ZURYCHSKA. i 
Zurych, dnia 18 kwietnia 1929 
Paryż 20:29:00 Berlin 1231800 
Londyn 252175 Wiedeń 729500: 
Nowy Jork 5'19:55:00 Praga 15-37:00 
Włochy 272050 Warszawa 582500 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, dnia 18 kwietnia 1929 
N. Jork 485-40 Niemcy 20:47-25 
Holandja 120850 Szwajcarja 2521-08 
Francja 12429 Praga 16400 
Belgja 34:95:50 Wiedeń 34:57 
Włochy 9270 Warszawa 43-30 
GIEŁDA PARYSKA, 
Paryż, dnia 18 kwietnia 1929 
Londyn 124-29-00 Holandja 10:28:50 
N. Jork 25:60:50 Prage 75 8G 
Włochy 134:05 Niemcy _607 00 
Szwajcarja 492:07:00 Wiedeń 360:00 
PEER TŁ 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA. 


Sh. 8 


GAZETA LWOWSKA z dnia 20 kwietnia 1929. 


Nr. 92 


Ogłoszenia urzędowe. 
FIRMY. 


Rej. firm. pojed. 21. Wpisano do reje- 
stru. Brzmienie firmy: Wołf Walzer w Miel- 
nicy. Przedmiot: Skup i handel jaj w Miel- 
nicy. Podpis firmy: Wolf Walzer. 3137 

Sąd okręgowy. 

Czortków, 23 marca 1924. 


Firm. 1990/28/Stow. VI. 211. Zmiany do- 
tyczące firmy spółdzielni. Do rejestru wpisa- 
no dnia 3o listopada 1928. Siedziba i brzmie- 
nie firmy: Związek Gospodarczy pod nazwą 
Konsum Urzędników Państwowych, stow. zar. 
z ogr. por. w Żółkwi. Zmiany: Na wniosek 
Rady Spółdzielczej z dnia 28/9 1928 L. 
8702/R. S. zarządza się rozwiązanie i likwi- 
dację spółdzielni. Likwidatorem ustanawia się 
Łukasza Kurmanowicza w Żółkwi, który fir- 
mę z dodatkiem „w likwidacji“ podpisywać 
będzie. 3132 

Sąd okręgowy handlowy, Oddział IV. 

Lwów, dnia 19 listopada 1928. 


Firm. 1538/28/A. IV. 198. Do ts. reje- 
stru handlowego Oddział „A“ przy firmie 
„Szymon Kapelner, skład maszyn rolniczych 
w Bochni“ — wpisano dodatkowo: Dzień 
wpisu: 27 grudnia 1928 r. Właściciel firmy 
Szymon Kapelner zmarł, a zarząd spadku po 
nim powierzony został ustawowym dziedzi- 
com ŚSydzie Kapellner, Adeli Kapellnerowej i 
Benonowi Kapellnerowi w Bochni. Do za- 
stępstwa i podpisywania firmy uprawnioną 
jest pełnomocniczka Adela z Kapelnerów Ka- 
pelnerowa, zamieszkała w Bochni, która firmę 
podpisywać będzie w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy umieści swój podpis z do- 
datkiem pełn. Wpisano na podstawie poda- 
nia z dnia 27 grudnia 1928, uchwały Sądu 
powiatowego w Bochni z dnia 19 grudnia 1928 
Lcz. A. 775/28 oraz pełnomocnictwa z dnia 
23 grudnia 1928 r. 3141 

Sąd okręgowy cyw. j. handlowy, Oddz. II. 

Kraków, dnia 27 grudnia 1928. 


Firm. 1370/28/A. IV. 72. Do ts. rejestru 
handlowego Oddział „A“ przy firmie „Borek“ 
fabryka maszyn i odlewnia żelaza i metałi 
Inż, Konrad Wyleżyński — wpisano dodatko- 
wo: Dzień wpisu: 17 listopada 1928 r. Udzie- 
lono prokury Bolesławowi Urbanowiczowi, 
urzędnikowi prywatnemu w Krakowie, ul. 
Zielona l. 25, który firmę podpisywać będzie 
w ten sposób, że pod wypisanem, wydrukowa- 
nem lub stampiłją odciśniętem brzmieniem 
firmy położy swój podpis z dodatkiem wska- 
zującym prokurę. Wpisano na podstawie po- 
dania z dnia 14 listopada 1928. 3140 

Sąd okręgowy j. handlowy, Oddział II. 

Kraków, 16 listopada 1928. 


KURATELE. 


P. 33/29. Ogłoszenie pozbawienia własno- 
wolności. Uchwałą Sądu grodzkiego w Dą- 
browie z 18 grudnia 1928 L. 3/28 pozbawiono 
częściowo własnowolności Adama Pikula za- 
mieszkałego poprzednio w Radgoszczy — a 
to z powodu marnotrawstwa. Doradcą usta- 
nowiono Jana Szałaśnego z Radgoszczy. 3150 

Sąd grodzki, Oddział I. 

Dąbrowa, dnia ro lutego 1929. 


LICYTACJE. 


E. XXIV. 1185/28. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Miejskiej Kasy 
Oszczędności we Lwowie odbędzie się dnia 21 
maja 1929 o godz. 9 przedpoł. w biurze Nr. 
XXIV na zasadzie już zatwierdzonych wa- 
runków licytacja następujących realności: 
Księga gruntowa Gminy miasta Lwowa Dz. III. 
whl. 567 p. gr. lk. s4or/1 obszaru 9 ha 35 a 
12 m kw., wartość szacunkowa 130.000 zł., 
najniższa oferta 86.667 zł.; whl. $73 pgr. ik. 
$ąo1 obszaru 4924 m kw., pgr. lk. 7642 ob- 
szaru 187 m kw., wartość szacunkowa 11.368 
zł, najniższa oferta 7.578 zł. Do realności 
whl. $67/II1 ks. gr. gm. Lwowa należą nastę- 
pujące przynależności: paliki drewniane po- 
wbijane na granicach, oszacowane na 20 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd grodzki miejski, Oddział XXIV. 

Lwów, dnia 27 marca 1929. 3133 

E. 1369/27. Edykt licytacyjny. Dnia 13 
maja 1929 O godz. 9 rano odbędzie się w 
tut. Sądzie biuro Nr. 12 licytacja realności 
whl. 7 gminy kat. Łazy składającej się z 
parceli budowlanej i gruntowych o łącznym 
obszarze 1 morg $51 sążni kwadr. oraz domu 
parterowego, stajni, stodoły i szopy. Oszaco- 
wanie 4.900 zł. Najniższa cena 3.267 zł. Wa- 
runki i akta do przejrzenia. 3148 

Sąd grodzki, Oddział VII. 

Bochnia, dnia 12 marca 1929. 


E. V. 3017/28. Edykt. Dnia 24 maja 1929 
godz. 9 rano odbędzie się w tutejszym Sądzie 
biuro Nr. 30 licytacja a) 1/3 części realności 
whl. 76 i 77 gminy Zabłocie i b) 1/3 części 
realności whl. sio gminy kat. Grabówka to 
jest budynku mieszkalnego, młynu parowego 
i ogrodu. Wartość szacunkowa ad a) wynosi 
341.993 zł, ad b) 266 zł. 66 gr. Najniższa 
oferta ad a) 170.996 zł. şo gr., ad b) 133 zł. 

gr. 3154 
s Sąd grodzki. 

Tarnów, 15 kwietnia 1929. 


EZR COCO ZKZ ZEE RZY WADZE ROBOTE A 


E. 4313/28/7. Edykt licytacyjny. Dnia 25 
maja 1929 o godz. r1 odbędzie się w podpi- 
sanym Sądzie, sala Nr. 86 licytacja realności 
whl. 949 ks. gr. gm. Nowy Sącz składająca 
się z parcel bud. 880/1 i 881 i grunta 1092/10 
wartość szacunkowa!ro.o00 zł, najniższa ofer- 
ta 10.000 zł. Prawa, które stałyby na prze- 
szkodzie powyższej licytacji, należy najpó- 
Źniej na terminie licytacyjnym przed rozpo- 
częciem licytacji w tym Sądzie zgłosić, w 
przeciwnym bowiem razie prawa te na nie- 
korzyść wierzyciela w dobrej wierze w odnie- 
sieniu do tej realności zrealizowane by być 
nie mogły. Z resztą odsyła się interesowanych 
do edyktu licytacyjnego umieszczonego na 
tablicy Sądowej. 3151 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 6 kwietnia 1929. 


E. 448/28/7. Edykt licytacyjny. Dnia 19 
czerwca 1929 o godz. 9 odbędzie się w podpi- 
sanym Sądzie, sala Nr. 8o licytacja połowy re- 
alności whl. 23 ks. gr. gm. Gródek składają- 
cej się z parc. bud. 69 i 70 na których stoi 
dom drewniany nieukończony kryty częścią 
słomą częścią dachówką o 2 izbach, sieni i 
stajni i stodoły oraz gruntu obszaru 16 mor- 
gów 1443 sążni kwadr., wartość szacunkowa 
tej połowy wvnosi $.roo zł. najniższa oferta 
3.400 zł. Prawa, które stałyby na przeszko- 
dzie powyższej licytacji, należy najpóźniej na 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem li- 
cytacji w tym Sądzie zgłosić, w przeciwnym 
bowiem razie prawa te na niekorzyść wierzy- 
ciela w dobrej wierze w odniesieniu do tej 
realności zrealizowane by być nie mogły. Z 
resztą odsyła się interesowanych do edyktu 
licytacyjnego umieszczonego na tablicy Sądo- 
wej. 3152 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 17 listopada 1928. 


E. 676/27. Edykt licytacyjny. Dnia 12 
czerwca 1929 godzina 1o odbędzie się w pod- 
pisanym Sądzie biuro şı licytacja połowy re- 
alności obj. whl. 289 i połowy realności whl. 
290 gminy Bukowa oszacowanych razem na 
1041 zł. Najniższa oferta razem wynosi 1294 
zł. poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 3153 

Sąd grodzki. 

Sambor, 16 marca 1929. 


E. 407/28. Edykt. Dnia 29 maja 1929 go- 
dzina 9 odbędzie się w Sądzie tutejszym licy- 
tacja realności whl. 94 gminy Pławna wraz z 
zabudowaniami i zasiewami, Antoniego i He- 
leny Cieluchów własnej. Wartość szacunkowa 
45.000 złotych, najniższa oferta 30.000 zło- 
tych. Akta przeglądać można w ŚSekretarjacie 


codziennie między godziną 9 a 12. 3149 
Sąd Grodzki. 
Ciężkowice, dnia 17 kwietnia 1929. 
E. V. 2581/28. Edykt. Dnia 17 maja 


1929 gódz. 9 rano odbędzie się w tutejszym 
Sądzie biuro Nr. 30 licytacja 9/10 części re- 
alności whl. 286 gminy Tarnów to jest domu 
piętrowego z oficyną przy ulicy  Łaziennej. 
Wartość szacunkowa 60.300 zł. Najniższa o- 
ferta 30.150 zł. 3155 
Sąd Grodzki. 
Tarnów, dnia 23 marca 1929. 


E. V. 3335/28. Edykt. Dnia 24 maja 1929 
godz. 9 rano odbędzie się w tutejszym Sądzie 
biuro Nr. 30 licytacja 1/3 części realności 
whl. 28 gminy Zabłocie to jest domu, gruntu 
ornego i ogrodu przy ulicy Nadbrzeżnej gór- 
nej. Wartość szacunkowa 9.614 zł. 6o gr. 
Najniższa oferta 6.409 zł. 74 gr. 3156 

Sąd Grodzki. 

Tarnów, 15 kwietnia 1929. 


E. 2690/28. Na żądanie Ignacego Hoch- 
berga z Zaborowa odbędzie się dnia 7 maja 
1929 w Sądzie niżej podpisanym w biurze Nr. 
14 o godzinie 9.30 przedpoł. licytacyjna sprze- 


daż realności whl. 178 gminy Zabawa. Real- | 


ność ta składa się z gruntu oraz budynków i 
oszacowana jest 17.700 zł. Najniższa cena 
kupna realności tej wynosi 11183 zł. 33 gr. 
poniżej której to ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. Bliższe wiadomości odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupna przejrzeć w godzinach u- 
rzędowych w podpisanym Sądzie biuro 


Nr. 14. 3157 
Sąd grodzki, Oddział III. 
Wieliczka, dnia 25 marca 1929. 

E. 2308/28. Na żądanie Kazimierza 


Schmida w Bodzowie odbędzie się dnia z ma- 
ja 1929 w Sądzie niżej podpisanym w biurze 
Nr. 14 o godzinie 10 przedpoł licytacyjna 
sprzedaż realności whl. 263 gminy Zagórze i 
whl. r12 gminy Słomiróg. Realności te skła- 
dają się z gruntów i budynków i pierwsza 
oszacowana jest na 9.670 zł. zaś druga na 
12.219 zł. $o gr. Najniższa cena kupna pierw- 
szej realności wynosi 5.780 zł. zaś drugiej 
7.528 zł. 33 gr. poniżej których to cen sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. Bliższe wiado- 
mości odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy mający chęć kupna 
przejrzeć w godzinach urzędowych w podpi- 


sanym Sądzie w biurze Nr. 14. 3158 
Sąd grodzki, Oddział III. 
Wieliczka, dnia 26 marca 1929. 

E. 4124/27/8. Edykt  licytacyjny. Na 


wniosek Marji Dworzak w Wojniłowie od- 
będzie się 29 kwietnia 1929 godz. 9 rano w 
tutejszym Sądzie biuro 8 licytacja 1/8 części 


realności whl. 1380 gminy Wojniłów (Czere- 
szeńki) grunt orny w 2 kompleksach i 1/16 
whl. 1291 tej gminy 1/8 część chaty i sadku. 
Wartość szacunkowa zor zł. 32 gr. najniższa 
oferta 134 zł. 22 gr. Do realności whl. 1291 
należą przynależnośści oszacowane w 1/8 na 
9 zł. 32 gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. 3161 
Sąd grodzki, Oddział XII. 


Kałusz 1 marca 1929. 


E. 2369 27. Strona zobowiązana Leon 
Sikorski ze Lwowa. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Mechla Królika z Rozwadowa i tow. 
strony  egzekwującej odbędzie się dnia 23 
maja 1929 O godz. 10 przedpoł. w biurze Nr. 
8 II. piętro, na zasadzie warunków licytacyj- 
nych, które się równocześnie zatwierdza licy- 
tacja następujących realności: księga grunto- 
wa Turze whl. ro/rş części 321 rola. War- 
tość szacunkowa wraz z przynależ. 1333 zł. 
33 gr. najniższa oferta 905 zł. 54 gr., księga 
gruntowa Turze 4/24 części 1462 rola wartość 
szacunkowa wraz z przynależ. 25 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 3162 

Sąd grodzki, Oddział V. 

Stary Sambor, dnia 22 marca 1929. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Prez. 1748/18. P./29. Prezes Sądu Apela- 
cyjnego w Krakowie, zamianował na II. zwy- 
czajną z dniem 3 czerwca 1929 rozpocząć się 
mającą kadencję Sądu przysięgłych, w Sądzie 
okręgowym w Jaśle, przewodniczącym Sądu 
przys. Prezesa Sądu okr. Tytusa Lopatinera, 
zaś zastępcami przewodniczącego Wicepreze- 
sa S. o. Dra Tadeusza Flisa, Sędziów S. o. 
Bronisława Wojnarowskiego, Wojciecha Jura- 
sza, Michała Belniaka i Antoniego Feilla. 

Prezes Sądu Okręgowego. 

Jasło, dnia 14 kwietnia 1929. 3147 


UPADŁOŚCI. 

Sa. 30/29. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Hindy 
Glatt, kupcowej w Rzeszowie. Komisarz ugo- 
dowy Stanisław Jaworski, sędzia Sądu okrę- 
gowego w Rzeszowie. Zarządca ugodowy 
Władysław Peszkawski, adwokat w Rzeszo- 
wie. Audjencja do zawarcia ugody w wymie- 
nionym Sądzie biuro Nr. 47 I. piętro dnia 
22 maja 1929 o godz. 9 przedpoł. Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do 18 maja 1929. 

Sąd okręgowy. 3160 

Rzeszów, dnia 13 kwietnia 1929. 


Sa 35/29. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowanie ugodowego do majątku dłużników 
Jakóba i Chaskla Feigenbaumów, właścicieli 
firmy: „Bracia Feigenbaum“ w Krakowie, 
Grodzka 15 do majątku firmy i jej właści- 
cieli. Komisarz ugodowy sędzia Sądu okręgo- 
wego Jaworski w Krakowie. Zarządca ugodo- 
wy Dr. Ignacy Landau, adwokat w Krako- 
wie, św. Jana 3. Audjencja do zawarcia u- 
gody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 55 
dnia 23 kwietnia 1929 o godz. 10 przedpołudn. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności. do dnia 
13 kwietnia 1929 pisemnie. 3144 

Sąd okręgowy, Wydział VI układowy. 

Kraków, dnia 11 marca 1929. 


Sa 77/28/89. Zakończenie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe dłużnika 
Abrahama Bombacha, kupca w Krakowie, ul. 
Dietla şı jest zakończone. 3143 

Sąd okręgowy, Wydział VI niesporny. 

Kraków, dnia 14 marca 1929. 


Sa 38/28/91. Zakończenie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe Firmy 
„Klasno* Rafinerja Spirytusu i Likierów w 
Krakowie jest zakończone, z powodu zatwier- 
dzenia ugody. 3142 

Sąd okręgowy, Wydział VI. 

Kraków, 1 lutego 1929. 


Sa 17/29. Otwarto postępowanie ugo- 
dowe do majątku Bernarda Ferscha w Czort- 
kowie. Komisarz ugodowy s. S. 0. Zaręba. Za- 
rządca ugodowy Dr. Margules w Czortko- 
wie. Audjencja ugodowa 11 czerwca 1929 go- 
dzina 1o w Sądzie grodzkim w Czortkowie. 
Termin zgłoszeń 15 maja 1929. 3139 

Sąd okręgowy, Wydział IV. 

Czortków, 6 kwietnia 1929. 


Sa 44/29/5. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Izaka Her- 
scha Striickera i Józefa Bubcra, właścicieli nie- 
protokołowanej firmy Buber i Striicker, han- 
del manufakturą i konfekcją we Lwowie, ul. 
Zielona 47. Komisarz ugodowy Dr. Zygmunt 
Hahn, sędzia Sądu okręgowego Lwów. Za- 
rządca ugodowy Dr. Fryderyk Mendrocho- 
wicz, adwokat, Lwów, Sykstuska 30. — Au- 
djencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro Nr. 18 dnia ry czerwca 1929 
o godz. 11 przedpołudniem. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 10 czerwca 1929. 

„Sąd okręgowy, Wydział VII. 


Lwów, 12 czerwca 1929. 3130 


ZMIANA NAZWISK. 
Ogłoszenie. Mikołaj Szachraj, urodzony 
dnia 30 października 1893 roku we wsi Wo- 
łoki, gm. Chojnickiej, pow. Rzeczyca (Rosja), 
syn Antoniego i Anny, zamieszk. w m. Łach- 
prośbę o 


wie, pow. Łuninieckiego, wniósł 


zezwolenie na zmianę nazwiska rodowego» 
„Szachraj* na nazwisko „Dankowski“. 

Urząd Wojewódzki w Brześciu n/B. po- 
daje powyższą prośbę do powszechnej wia- 
domości z nadmienieniem, że w myśl art. 4 
ustawy z dnia 24 października 1919 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 88 poz. 478) oraz $ I rozpo- 
rządzenia Min. Spr. Wewn. z 11 października 
1928 (Dz. Ust. R. P. Nr. 93 poz. 828) wolno 
przeciw jej uwzględnieniu zgłosić do Urzędu 
Wojewódzkiego w Brześciu n/B. zarzuty, 
które podać należy do tegoż urzędu w prze- 
ciągu dni 90 od dnia ogłoszenia w „Monito- 
rze Polskim“, które równocześnie zarządza 
się. 3135. 

Za Wojewodę; 
(—) Dr. Ludwik Laniewski. 

Naczelnik Wydziału Administracyjnego. 


PRZETARGI PUBLICZNE. 


Dyrekcja Polskiego Monopolu Tyto- 
niowego ogłasza przetarg na dostawę 
110,000.000 szt. jednokolorowych nr 
kiet do pakowania w paczki a 25 i 50 
g. tytoni krajanych a mianowicie: 


a) 20,000.000 szt. etykiet „Najprzedniejszy 
Turecki a 25 g. 


b) 50,000.000 szt. etykiet „Przedni Ture- 
cki* 1/25. 


c) 22,000.000 szt. etykiet „Średni Turecki“ 
a 25 g. 

d) 12,000.000 szt. etykiet „Kresowy“ a 25 g. 

e) 3,000.000 szt. etykiet „Przedni Turecki" 
a 50 g. 

f) 1.000.000 szt. etykiet „Średni Turecki* 
a 50 g. 

g) 2.000.000 szt. etykiet „Kresowy“ a 50 g. 

Szczegółowe warunki przetargu ogłoszone 
zostały w Dzienniku Urzędowym Rzplitej „Mo- 
nitor Połski* Nr. Nr. 77 z dnia 3. IV., 79 z 
dnia 5. IV. i 80 z dnia 6. IV. 1929, 


| Magistrat król. stoł. miasta Lwowa 


| LM. 68.561/29 
| m 


We Lwowie, dnia 18 kwietnia 1929 | 


OGŁOSZENIE. 


Magistrai. miasta Lwowa oznajmia, że | 
wpisy na kurs brukarski urządzony stara- | 


niem tut. Magistratu, odbędą się dnia 21 [ 
kwietnia 1929 od godz. 10-tej do 12-tej ra- 


| no w biurze Oddziału drogowego (Ratusz $ 
III piętro) oraz dodatkowo dnia 22 kwie- b 
Í tnia od godz. 17-tej do 19-tej w sali wy- 
kładowej Muzeum przemysłowego, (ul. Het- | 
mańska l. 20), poczem nastąpi egzamin $ 
wstępny. 

Kandydaci prócz dowodów praktyki | 
mają przedłożyć świadectwa szkolne. 


Dr. OTTO NADOLSKI wr. | 
Komisarz Rządu 
p. o. Prezydenta Miasta 


SPRZEDAŻ OFERTOWA! Na skutek wu- 
chwały Sądu okręgowego Cywilnego Wydz. 
VII. S. 14/28/141. Masa konkursowa Adol- 
fa i Amalji Koller sprzedaje się w całości 
421 par obuwia wysortowanego, a to 148 
par różnego bez sortymentu 1o6 par róż- 
nych wysortowanych niemodnych, 167 par 
spiczastych  płóciennych i innych nie mo- 
dnych cena oszacowania 3000 zł. Sprzedaż 
nastąpi dającemu więcej. Oferty do dni 
8-miu od daty ogłoszenia przesyłać na rę- 
ce zarządcy masy p. L. T. Skrzypka, Lwów 
Pasaż Mikolascha. 

Wojewoda Poleski L. II. SC. 

n/B. dn. 1o kwietnia 1929 r. 


3134 
slą Brześć 


AUTOBUS okazyjnie do sprzedania. Wiado- 
mość: „Pilot“, Lwów, Batorego 4. 2337-10 


Motocykle Angielskie 


światowej sławy 


A. J. S. i B. S. A. 


stale na składzie we Firmie: 


AUTOMOTEUR 
LWÓW, SAPIEHY 34. TEL. 72-63. 
Przedstawicieistwo na Małopolskę 


Wschodnią i Wołyń 
„AUTOSERVICE« 
LWÓW, PL. SMOLKI 5. Tel. 54-39. 


Cena ogłoszeń: Za 1 wiersz milimetrowy 1 szpałtowy kolumny 8 łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr.; za | wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4 łamowej w nadesłanem 
i nekrologji 40 gr.; w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym i paski na stronicach tekstowych 60 gr.3 po kronice 50 gr. na 1-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 $r,3 drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł., tekstowa 600 zł., pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. 
Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50'/,, zamiejscowe 300, droższe. 


„Drukarnia Polska“, Lwów, ul. Chorażczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


